NE 236. 


> ka 


JARSZA 


Piątek, 25 Października (6 Listopad 


a). | 


[SKI 


1868 r. 


ieodziencie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie- 
Tapti e SN Þiurze-Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantor: ch.— 
wieszczeni vjmują się za opłatą od wiersza druku: za l-krotne obw Cszcze- 
A 6 m O EE e: „ze 8 br ). 12. -. Artykuły nedsyłane do za- 
We wszystkich co dotycze Dzienni- 
ka, należy odbosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 

s w ` z ba A 


dzielach. — Frenumeratfa W 


nie kop. 6. za 2-krotne kop, 9, ze 3-krotne ko 
mieszczenia w Dzienniku, nie żwracają się. — 
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gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomosci telegrafi- 
| GZN6. — Przesada gazeciarska.—Oświetlecie. — Wypad- 
ki. Kursa menet. — Katedra starożytna w m. Wilnie. — 
| Mapy pocztowe. — Ludność w gub. petersburgskiej,— 
Nabab Said-Sułtan Ali Chan, — Wypadki w Hisz: 
| panji. — Austrja i ziemie słowiańskie. Odpo- 
wiedź na interpelację. — Sprawy galicyjskie, — Ar- 
| tysta słowiański, — Prusy i biorcy. Parlament 
pruski. — włochy i Rzym. Mowa barona Beu: 
sta. — Droga żelazna; weterani. — Turcja i zie- 
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wianach tureckich. — Grecj2. Józef Karam.— Ame- 
ryka. P. Seymour; trzęsienie ziemi; sprawy ame- 

rykańskie.—Korespondencja z Paryża. 
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DZIAŁ URZĘDOWY 


Ls Warszawa, 
24 Października (5 Listopada». 

Najwyższy ukaz z d. 23 września r. b. nadający 
spadkobierczyni . jenerał-majora Martyncowa, Ale- 
ksandrze Własowowej, posiadaczee majoratu Czost- 
ków w powiecie augustowskim, w takież posiadanie 
folwarki Dębszczyzna, Malawszczyzna i Zajączkowo 
w pow. suwałkskim, oraz część lasu z leśnictwa su- 
wałkskiego, z dochodem. 380 rs. rocznie, zamieszczo- 
(|, my był w wczorajszym (229-ym) numerze Wars. 
Tmniew. 


Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi: 
| sji z dnia 19 (31) Października r. b., w ilości rs. 16,311 

| kop.17, Maksymiljanowi Grubowskiemu, właścicielowi 
dóbr Krępa A., położonych w. Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Iłżeckim, Gminach Wierzchowiska i Lipsko, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce- 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 18,507 kop. 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

i Lore a a. ZEE 

Dramat bez bohaterów. 
RAMOTKA, 


(Ciąg dalszy *), 
* * 


il * 
„» Pan Felicjan wyjechawszy za wieś, popędził i 
AREE e który deh lekką, berikan 
A wała z ajig: szybkością. Taka pośpieszna jazda 
t zyć? 0d.5 0 aaa przedzielającego Peklowicki ma- 
jątex p kę SERR Tam; wjechawszy w cienistą aleję 
utworzorą naturalnie z gęsto i wysoko rosnących so- 
sen — młody dziedzic i spekulant zatrzymał konia 
eddał lejce siedzącemu za sobą groomówi, śwojskiego 
pochodzenia i wydobywszy „ów list tajemniczy, ' prze- 
czytał go raz jeszcze powoli. ay 

List wujaszka Gracjana był następującej OSNOWY: 

- „Kochany sąsiedzie i drogi Przyjacielu | 

„Przygotuj się na. wielką nowinę—a" jeśli czytać 
będziesz to pismo w obecności czyjej, to pohamuj za. 
wczasu wszelkie oznaki podziwienia —chcę f bowiem; 
( aby nikt. prócz ciebie, nie dowiedział ` sigi ói jego 

treści... s 

„Mecenas nasz z/Warszawy, doniósł nam prze 

| chwiląpże na; siostrzenieg moją  Nastusię Rzesz otko, 


2% 


spadła po jej ojcu, którego mieliśmy ‘za straconego, 


| 1%) Patrz Nr.224, 2301385.. 


79, Mieczysław owi Łabęckiemu, właścicielowi dóbr Do-. 


—Miesięcznie kop. 


~ Rok 5. 


Kecznie rar. 9 kop. 


bre i Polanówka, położonych w Gubernji Lubelskiej, Po- | 
wiecie Nowo-Aleksandryjskim, Gminach Zastów i Szcze- 
karków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubel- 
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2,077 
kop. 41, Karolinie Załuskiej, wiaścicielce dóbr Obar- 
chów-Księży, położonych 'w Gubernji Kaliszskiej, Po- 
wiecie Sieradzkim, Gminie Wierzchy, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu 
należy; w ilości rs. 2,886, Oldze Kosseckiej, właści- 
cielce dóbr Grabów, położonych w. Gubernji Kaliszskiej, 
Powiecie Łęczyckim, Gminie Grabów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty kor 
mu należy;—w ilości rs. 2,409 k. 16, Adamowi Giziń- 
skiemu, właścicielowi dóbr Suradówko lit. D., położo- 
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gmi“ 
nie Czarne, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płoe- 
kiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości rs. 55, An- 
toniemu Mossakowskiemu, właścicielowi części wsi Bru- 
dzino, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, 
Gminie Góra, zsygnowane będzie z Kasy Gubernjaln:j 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
8,672 kop. 27, Józefowi Wędrychowskiemu, włańci- 
cielowi dóbr Sierosławice, położonych w Gubernji Kie- 
Jeckiej, Powiecie Miecho»skim, Grainie Gruszew, wy 
blane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rar. 993 k. 60, Wa- 
l-rji Pomianowskiej, właścicielce dóbr Słomino, poło- 
żonych w Gubarnji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie 
Święcice, wysłane zostało do Kasy Gubern'alnej Pło- 
ckiej, celem wypłaty komn. należy; —w ilości rsr. 2,446 
kop. 56, Kazimierzowi Wędrychewiczowi, właścicielo- 
wi dóbr Łaziska, położonych w Guberoji Lubelskiej, Po- 
wiecie Nowo=Aleksandryjskim, Gminie Kamień, wysła- 
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wy- 
płaty komu należy; —w ilości rs. 167 kop. 8, Teofiloxi 
i Józefowi Trzcińskim, właścicielom; części wsi, Łuko- 
szyn- wielki, położonych w Gubernji PŁ cxiej, Powiecie 
Lipn>wskim, Gminie Brudzeń, wysłańe zostało do Ka- 
sy- Gubernjalnej Płockiej, celen wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2,284 kop. 55, Mikołajowi Mieszkowskie- 
mu, właścicielowi dóbr Chromakowo, po!tożonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Mławskim, Gminie Rozwo- 
zin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce- 
lem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 12,015 kop. 38, 
Edwardowi Kempner, właścicielov.i wsi Natolin i Roza- 
lin, położonych w Gubernji Petrokowskiei, Powiecie Czę- 


anie 
Felicjanie, udając, że nie wiesz o niczem, aeiae 
dziś, natychmiast do Sosnówki i oświadczył się 0 rę- 
kę Salusi, czy Natalki, jakoby ujęty ich osobistą war- 
tością jedynie, miałbyś wszelkie za sobą szanse... 
Nikt tu zresztą nie uwiadomi cię o wielkiej nowinie, 
albowiem obiedwie panienki prosiły nas'o zachowanie 
Jej w ścisłym sekrecie , do pewnego czasu... Żeby je: 
dnak nie podejrzewały mię, że ukradkiem zawiado: 
miłem cię.o tajemnicy, przeto zaraz po wyprawieniu 
tego listu w zupełnym, sekrecie, zawiadomiłem moje! 
panie, że wyjdę z wyżłem na polowanie—i to jeszcze 
w towarzystwie księdza wikarego — który jak raz mi 


„się nadarzył «szczęśliwie. Tak. więcj. kochany sąsie- 


„Łabęckiemu, właścicielowi dó»r Polanówka vel Rogów 


dzie, ruszaj zaraz pó odebraniu tego listu do Sosnów- 


Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8-—Półrocznie rsr. 4-—Kwartalnie rsr. 2 .. 


67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 


moje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 


20.— Półrocznie rsr, 4 kop. 60, — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30— 
Miesięcznie kop. 80. 
A OE O ZZO 


rs, 2,959 kop. 61, Janowi Chiewskiemu, właścicielowi 
dóbr Wola-Kazubowa, położonych w Gub. Pętrokowskiej, 
Pow. Łodzinskim, Gm. Górki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1,174 kop. 70, sukcesorom Mikołaja i Sa. 
lomei Gostomskich i Klemensowi i Tytusowi Gostom- 
skim, właścicielom dóbr Obrąb lit. G., położonych w 
Gubernji Łorżyńskiej, Powiecie Pułtuskim, Gminie 
Gzowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,474 kop. 
28, Teofilowi Dretskiemu, właścicielowi dóbr Stryje- 
Paskowe, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powie- 
cie Łaskim, Gminie Bałucze, wysłane zostało do Kasy ` 
Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 291, Stanisławowi Pożyńskiemu, właścicie- 
lowi części wsi Danówko, położonej w Gubernji Łom- 
żyńskiej, Powiecie Szczucz$ńskim, Grminie Bogusze, wy- ` 
slane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem * 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 44 kop. 10, Ker- 
sylji Michałowskiej, właścicielce wsi Pokinianka, poło- 
żonej w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Konstantynow= ~ 
skim, Gminie Rokitno, asygnowane będzie z Kasy Gu- 
bernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości” rs/ 10,167 kop. 27, Witoldowi Mniewskiemu, * 
właścicielowi miasta Kutna, położonego w, Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Kutnowskim, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko- 
mu należy; — w ilości rs. 2,028 kop. 50, Szpitalowi 


„Św. Katarzyny w Szczebrzeszynie, z dóbr Wólka-Panień- 


ska, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Za” 
mostskim, Gminie Zamost, wysłane zostało do depozytu 
Banku Polskiego; — w-ilości rs. 2,159 kop. 25, Kon- 
stantema Herntrzek, właścicielowi dóbr Walenów A., 
położońych w Gubtrnji Radomskiej, Powiecie Radom- 
skim, Gminie Orońsk, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Radomskiej, telem wypłaty komu należy; —w ilc= 
ści rs. 209 kop, 60, Stanisławowi Sobelewskiemu i suk- ; 
G:sorom Kajetana Szymanowskiego, właścicielom części 
wsi Danówko, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Po- 
wiecie Szcznczyńskim, Gminie Bogusze, wysłane zostało 
do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wypłaty ko- 
mu należy; — w ilości rs. 585 kop. 83, Antoniemu i 
Stanisławowi Szymanowskim, właścicielom części wsi 
Danówko, pałożonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Szczuczyńskim, Gminie Bogusze, wysłane zostało do Ka- 
sy Okręgowej Szczyczyńskiej, celem wypłaty komu na- 
leży; — w ilości rs. 17,728 kop. 17, Mieczysławowi 


ki i korzystając z pory, oświadcz się jednej z dziedzi- 
czek, Ja dopiero w godzinkę'jakąś nadejdę, zawsze 
z księdzem wikarym, aby mnie o zmowę z tobą nie 
podejrzewano. Otóż i wszystko. Życzę ci powodze- 
nia. A y Przyjaciel Gracjan. 

Pau Felicjan, skończywszy czytać list szanownego 
wująszka, podarł go ne drobue cząstki i rozsiał po 
wietrze—następnie, zwracając się do grooma, rzekł 
my. 

„mr Pamiętaj Janku, żebyś się nie wygadał przed 
nikim w Sosnówce, że u nas był jaki posłaniec z li- 
stem gdyż jeśli słówko, piśniesz sprawię ci baseru- 
nek i wypędzę na cztery wiatry — rozumiesz? 

— Rozumiem proszę jaśnie pana, odrzękł chłopiec, 
spojrzawszy pcjętnie w oczy p. Felicjana. 

— To dobrze— masz za ten rozum rubelka, 


“Gdy p. Felicjan zajechał przed dwór Sosnowiećki, 
nikt nie wyszedł na jego spotkanie. Wujaszek Gra- 
cjan był jeszcze na polowaniu z Wikarym. — Pani 
Rząśnicka, wstrząśnięta wielką wiadomością 0 miljo- 
nach, dostała bólu głowy i udała się do swego póko- 
ju na' poobiednią drzemkę— Natalka, której nowe po- 
łożenie, wytrąciło jakby grunt z pod nóg—gdyż mi: 
Jjonowej dziedziczce i dobrodziejce familji, nie pezwo- 
lono się zajmować gospodarstwem —ucżuła nagle ja. 
kiś napad nerwowej tkliwości i poczęła tak obficie 
płakać nąd śmiercią kochanego ojca Rzeszotki, któ 
rego za życia nie znała prawie, że z zapuchniętą twa- 


[2344 
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położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Nowoale- 
ksandryjkim, Gminach Szczekarków i Zastów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 3,206 kop. 7, Tadeuszowi 
Gawrońskiemu, właścicielowi dóbr Duszyńca, położo- 
nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejńskim, Gmi- 
nie Krasnowo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rs. 
9,122 kop. 39, Szpitalowi św. Karola Boromeusza w m. 
Biela, z dóbr Mokrany, położonych w Głubernji Siedle- 
ckiej, Powiecie Konstantynowskim, Gminie Bogakały, 
wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego. 


Bank Polski podsje do publicznej wiadomości, iż w 
wykonaniu Instrukcji z dnia 80 Grudnia (11 Stycznia) 
1837/8 r. o losowaniu Certyfikatów lit. A., w zamian za 
Obligacje cząstkowe z pożyczki 150-miljonowej w obieg 
puszczonych, odbędzie się w Banku Polskim w dnin 31 
Października (12 Listopada) r. b. o godzinie 10 z rana, 
w obecności delegowanych od Władz Rządowych, — wło- 
żenie do koła. kartek z numerami do Certyfikatów lit A. 
należącemi i samo losowanie. 


Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z Kantorem 
Pomocniczym w gmacbu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do d. 20 Paździer. (1 Listopada) r. 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 57, na które 
tudzież na dawniejsze w 338 wnioskach złożono rub, 8r 
5,805 kop. 85. Na żądanie zaś 131 uczestników (prócz 
procentu rsr, 90 kop. 93'/, należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 5,817 kop. 77 i 
umorzyła książeczek 58. Przeto uczestników 18,581, 
/posiada kapitał rub, sr. 628,184 kop. 69 zs 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
24 Pazdziermika (5 Listopada). 


W obec agitacji stronnictwa republikańskie- 
go w Hiszpanji, o czem wspominaliśmy wczoraj, 
i stronnictwa monerchiczne postanowiły nie za- 
legać pola. Na naradzie, w której uczestniczy - 
„ ło wiela mężów stanu, na wniosek p. Olozegi, 
postanowiono utworzyć komitet z 12 członków, 
a mianowicie z 4 unionistów, 4 progresistów i 
4 demokratów, do ułożenia projektu odezwy na 
korzyść rządu monarchicznego na podstawie 
ogólnego głosowania i najliberalniejszych zasad. 
Z tego się okazuje, że w stronnietwie demokra- 
tycznem, którego podstawą była rzeczpospolita, 

zaszło rozdwojenie, i część jego daje się skła- 
` miać ku monarchji konstytucyjnej, wprawdzie 
opartej na najliberalniejszych zasadach. W ka- 
żdym razie w Hiszpanji wystąpiły na przeciw- 
ko siebie, z odtrąceniem wszystkich odcieni, dwa 
stronnictwa: konstytucyjno-monarchiczne i re- 
publikańskie, a druga faza w którą wstępuje 
rewolucja hiszpańska , daleko ważniejsze ma 


AA wyludnionem dworze, pan Felicjan Prażyń - 
ski. i 

Jak to już wyżej nadmieniliśmy, młody dziedzic 
Peklówki, bywał częstym w Soshówce gościem, do- 
kąd istotnie, jak to oceniła trafnie p. Salomea, przy- 
jeżdżał na wesołego preferansa z wujaszkiem Gracja- 
nem i Żołtkiewiczem. Zostawał przeto w pewnych, 
jakby zażyłych już stosunkach z całą ródziną — ko- 
rzystając z takiego przywileju, przywitał bardzo ser- 
decznie, zmięszaną cokolwiek jego nagłem ukazaniem 
się Salusię i rzekł wesoło. 

— Doprawdy! łaskawa pani, choć zawsze jestem 
uszczęśliwiony twoim widokiem — w tej chwili prze- 
cież, przedstawiasz mi się pani jak czarowna oaza w 
pustyni gdyż od kilku już minut błądząc po wa- 
szym domu, nie spotkałem nikogo. 


— Mama i Natalka cierpiące nieco— a wujaszek 
o którego obecność głównie panu idzie, poszedł na 
polowanie, z księdzem Wikarym, Sama więc. tylko 
muszę robić panu honory domu w tej chwili... dodała 
z uśmiechem. 

— Och pani! lękam się ażeby ten obowiązek nie 
sprawił jej przykrości —a jednakże, racz się pani zli - 
tować i nie wypędzać mię zaraz z waszego gościnne- 
go domu—abowiem, mam potrzebę widzieć Się z sza- 


schroniła się również do | 


[znaczenie od pierwszej, zakończonej ustanowie- 


niem rządu tymczasowego. 

Rozmaite dziennikarskie doniesienia o mowie 
p. Beusta w komisji wojskowej izby niższej wie- 
deńskiej rady państwa, w przedmiocie położe- 
nia Europy, takie sprawiły wrażenie, iż gabinet 
wiedeński uznał za właściwe, za pomocą okól- 
nika do ajentów dyplomatycznych Austrji za 
granicą, sprostować mylne o niej komentarze. 
Ani tekst ani osnowa tego okólnikz, nie doszły 
jeszcze do wiadomości publicznej , wszelako 
Corresp. italienne, prostując doniesienia o je- 
dnym ustępie mowy p. Beusta dotyczącym 
Włoch, niewątpliwie czerpała do tego materja- 
ły z wspomnionego okólnika. Tak, Ņ. fr. Presse, 
jak wiadomo, donosiła, że p. Beust oświadczył, 
iż stosunki Austrji z Włochami są przyjazne, 
ale Włochy nie mają swobody działań. Corresp. 
italienne zapewnia, iż p. Beust mówiąc o Wło- 
szech, wspomniał tylko o trudnościach. dla rzą- 
du austrjackiego, wynikających z agitacij włos- 
kich w Tyrolu i Istrji, przyczem dodał, iż rząd 
włoski jest im zupełnie obcy. Wyraził zatem, 
według Corresp. italienne uznanie dla rządu 
włoskiego. Z tego, jak również z innych spro- 
stowań, Nordd. Allg. Ztng. wyprowadza cokol- 
wiek naciągnięty wniosek, iż kanclerz państwa, 
chcąc skłonić komitet, w którym przemawiał, do 
przyjęcia propozycji rządowej co do cyfry woj- 
ska, jedynie kładł nacisk na wewnętrzne oko- 
liezności. 


Mowa tronowa króla pruskiego. przy otwar- 
ciu sejmu, jak donosi dzisiejszy nasz telegram, 
wynurza nadzieje utrzymąnia pokoju w Eu- 
ropie. 

Zdaje się, iż w skutku zajść pomiędzy guber- 
natorem wojskowym stanu Tennessee a wybor- 
cami, minister wojny w Stanach Zj*dnoczonych, 
jenerał Grant, z polecenia , prezydenta, w rez- 
kazie dziennym przypomniał skt kongresu, za- 
braniający oficerom armji lądowej i floty mię- 
szuć się do wyborów. Według dzisiejszego na- 
szego telegramu, jenerał Grant został wybrany 
na prezydenta i 4 marca jak wiadomo, obejmie 
nowe swe obowiązki. 


Zwracamy uwsgę czytelników naszych na za- 
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża. 


m" nanim maani OBAMY M A, oana manit -aa a 


Telegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Nowy-Jork,*4 listopada. (23 


października). Grant wybrany został 


nownym jej wujem— a potem... racz mi pani wierzyć 


że szczęśliwym się czuję w jej towarzystwie. 

— Dobrze więc — rzekła z swoboduą wesołością 
Salusia —zostań pan, pomimo, że według naszych 
parafiańskich przepisów, dobrze wychowana panienka, 
jak ja naprzykład, nie powinna tak tête à tête, przyj- 
mować wizyty mężczyzny, zwłaszcza, gdy ten nie ma 
ani siwych włosów, ani nawet poważnej łysiny. Je- 
dnakże, pomimo całej przyjemności jaką pan znaj- 
dujesz w mojem towarzystwie... racz Się przyznać o- 
twarcie, czyby nie można powiększyć jej — ofiarowa- 
niem panu jakiego po podróży posiłku? 

— Dziękuję pani szczerze. 

— Wprawdzie, dział gastronomiczny w naszym 
domu, nie podpada pod mój nieudolny zarząd —lepiej 
więc może pan wyjdzie na tem, gdy zaczeka na 
przybycie wujaszka i Natalki... Ach! prawda, Natalka 
już także porzuciła ten mozolny gospodarczy wy- 
dział. Biada wam panowie! Nie będziecie odtąd roz- 
koszować się doskonałem ciastem przyrządzonem jej 
dobroczynną ręką. 

— I dla czegóż? czy wolno spytać? 

— Spytać wolno, rzekła przypomniawszy sobie o 
umówionym sekrecie Salomea, lecz mnie odpowie- 
dzieć nie wolno. l 

Pan Felicjan udał wyborne na twarzy zdziwienie 
lecz zaraz potem rzekł. — Doprawdy panno Salomeo, 
jesteś pani niesprawiedliwą, względem mnie przynaj- 
mniej. 

— Oh mój Boże! w czemże tak znowu? 


na prezydenta, a Calfax (?) na wice- 
prezydenta. 

Berlin, 4 listopada (23 paździer= 
nika). Mowa tronowa króla zajmuje 
się głównie sprawami bieżącemi, 
i oświadeza, że stosunki Prus z mo- 
carstwami zagranicznemi są zado- 
walniające i przyjazne, i w uspo= 
sobieniu monarchów oraz potrzebie 
pokoju ludów, upatruje nadzieję, 
że interesa materjalne nie będą za- 
kłócone. 

(Correspondenz Biireau). 


wiadomości telegraficzne. 

* Wiedeń, 3 listopada (22 października). Dzisiej- 
sza Die Presse potwierdza wiadomość, że rząd tutej- 
szy wystósował do reprezentantów Austrji za granicą 
notę okólnikową, dla sprostowania błędnych wiado- 
mości podanych przez gazety o mowie mianej przez 
kanclerza państwa w komisji militarnej, które to wia- 
domości dały poniekąd powód do fałszywych poglą- 
dów. ( Wolfs T. B.) s 

* Paryż, 2 listopada (21 października). Monitor 
wieczorny przypomina, że uchwała senatu z 18-g0 
czerwca 1866 reku zabrania formalnie gazetom roz- 
prawiać o charakterze i rozległości atrybucij konsty- 
tucyjnych głowy państwa. — Patrie uważa artykuł 
podany przez Jour. de St. Pdtersbourg jako widoczną 


. manifestację na korzyść utrzymania pokoju. France 


wynurza takież przekonanie, i nadmienia, że jeżeli 
Francja nie życzy sobie wojny, pochodzi to nie z bo- 
jaźni, lecz ztąd, że żywi przekonanie, iż, kwestje 
w zawieszeniu będące, dadzą się obecnie rozstrzygnąć 
na drodze lepszej od przemocy. Prusy, powiada toż 
pismo, powinny obawiać się skutków wojny tyleż co 
Francja. Constitutionnel zaś pisze: Artykuł pomie- 
niony wyraża co do Francji zdania, nie pozostające 
w. zupełnej zgodności z powszechnem położeniem 
rzeczy i z usposobieniem gabinetu ruskiego. (Tam- 
że.) 
* Berlin, 3 listopada (22 października). Neue 
Preus. Z. zapewnia stanowczo, że obecność jenerała 
Manteuffla w Berlinie, leży w zwią zku jedynie tylko 
z iuteresami wojskowemi, a nie ma bynajmniej żadne- 
go znaczenia politycznego. (Tamże). : 
* Londyn, 2 listopadu (21 października). Stan: 
dard powiada, że jest upoważniony dò doniesienia, 
że parlament angielski zostanie rozwiązany 11-go li- 


stopada, za pomocą proklamacji królewskiej. (Corr. 


Hav. Bul.) 

* Londyn, 2 listopada (21 października). Według 
nadesłanych listów i dzienników, w nocy z piątku na 
sobotę w Leamington było trzęsienie ziemi. Dało się 
cno także uczuć, ale bez żadnej szkody w zachodniej 
części Anglji, w południowej Walji, w Flocestershire 
i Dovonshire. (Cor. Hav. Bul.). i 

* Nowy-Jork, 31 (19) października. Ź polecenia 
prezydenta, jenerał Grant ogłosił rozkaz dzienny, w 


którym przypomina uchwałę kongresu zabraniając g 


— Bo zdajesz się uważać mnie za człowieka dba- 


| jącego o materjalne przyjemności życia, gdy tym cza: 


sem, wierz mi pani, — nie jestem takim realistą za 
jakiego uchodzę w opinji całego prześwietnego po- 
wiatu. 

— Więc powiat się myli i ja znim także—rzekła 
śmiejąc się Salusia. Ale, dodała zaraz, wszelkie twier- 
dzenie bez dowodzenia nie ma przekonywającej siły. 
Daj mi pan przeto jakiś wielki, oczywisty dokument o 
swojej idealności — naprzykład: zostaw na polu nie- 
zżętą pszenicę, lab zamknij gorzelaię w Peklówce... 

— To nie byłoby dowodem idealności, lecz tylko 
lekceważenia produktów pracy ludzkiej — rzekł po- 
ważnie Felicjan. Ale dam pani inny, rzeczywisty 
dowód. Í 

— Słucham! i : 

— Otóż, panno Salomeo, czy uwierzyłabyś Pani w 
lepszą, moralną stronę człowieka, jeśliby 09 serdecz- 
nie i głęboko, zdolnym był ukochać... przedmiot naj- 
szlachetniejszy i najpiękniejszy razem; jeśliby uwiel- 
bił Boga w jego najdoskonalszem dziele 

— Zapewne, rzekła poważniej również Salomea, — 
lecz wytłomacz się pan jaśniej — gdyż doprawdy, 
nie widzę dotąd owego przedmiotu, chociaż domy- 
ślam się, że idealistę— wielbiącego to dzieło Boże — 
mam zaszczyt widzieć przed sobą. 

— Nie żartuj pani ze mole — j tak już nie wiele 
mam odwagi ażeby wyznać pani, dawno zrodzone w 
mem sercu uczucie... Ja panią kocham, ezczę i ubó. 
stwiam, panno Salomeo! i jedyną nadzieją mego ży- 


1 ETDOR VAAIA A ZEE 


sag RZEZ RESTA TEA EDE NY 


2345 


CZA 


TRIEDE JAW WE DIETY > 


seficerom armji i:floty mięszania się do wyborów. (Biu- | szym nagle zmarła. O wypadkach tych niezależnie od 


ro Reul.). 
hpa EDI KTO 

* (Przesada gazeciarska). Courier mé- 
'dical w numerze. z 28 sierpnia b. T. podaje wiadomeść 
tej osnowy: „Liczne ofiary kuracji homeopatyczn'j spo- 
„wodowały wydanie ukazu Nejwyższego wzbraniające- 
„go praktykowanie metody bemeopatycznej w granicach 
„Cesarstwa ruskiego, pod zagrożeniem kury pieniężnej 

w wysokości ts. 500 i dwuletniego wygnania do Sybe- 
„nji.” Allgemeine Wiener medicinische Zeitung w 
swojej naiwności pospieszyła w jednym z ostatnich nu- 
merów tę anegdotę DA prędce osautą powtórzyć. O- 
śwjadczamy że pora do szerzenia podobnych nowin przez 
naszych przeciwników niefortunnie wybraną została; al- 
bowiem przed kilku miesiącami ministerstwo spraw we- 
wnęteznych zatwierdziło: Towarzystwo lekarzy homeo- 
patów w Pete, slturgu. Fakt ten wysokiej d; niosłości 
dowodzi owszem uznania wyraźnego metody homeopa- 
tycznej w Cesarstwie i zadaje oczewisty fułsz powyższe” 
mu, doniesienie 0 mniemanych ofiarach kuracji bomeo- 
patycznej, Lekarze homeopaci w główniejszych miastach 
Cesarstwa cieczą się wziętością niezaprzeczoną, którą 
musiały poprzedzić koniecznie liczne i pomyślne wyle- 
czenia. « Dla miłości błahych nowostek nikt swego, ani 
swoich blizkich zdrowia i życia nie postawi na. szalę. 
Wyłleczeni spełniają posłanniestwo propagandy nowej 
nauki i pieświadomych lub chwiejących utwierdzają 
w prawdzie, wskazująć im fakta spełnione. W. 

* (Oświetlenie). W dniu jutrzejszym. latarnie 
gazowe miejskie zapalane być winpy o godzinie 4-ej min. 
45 wieczorem, a zgaszone o godzinie 2-ej w nocy. 

* (Wypadki miejskie). Znaleziony na brze- 
gu rzeki Wisły topielec, o czem zamieszczono w Nr. 238 
Gazety Policyjnej z dnia 21 października (2 listopada) 
r. b., okazał się Tomaszem Domowiczem, cieślą, który 
jak dochodzenie sądowo-policyjne wykryło, będąc w sta- 
nie nietrzeźwym, wpadł w dół wodą napełniony i wsku- 
tek ataku apopleksji, nagle zmarł. — W dniu wczoraj- 
szym, w piwnicy domu pod Nr. 2213, dostrzeżono zwło- 
ki niewiadomej jeszcze z nazwiska kobiety, z klasy niż- 
szej. — Tegoż dnia, pod Nr. ) 603, zmarło nagle jedno- 
miesięczne dziecko, służącej Petroneli Lis, do śmierc 
którego, jak utrzymuje matka tegoż, przyczyniła się aku- 
szerka kąpiąc go w zbyt gorącej wodzie. — Petronela 
Kuziarowska, lat 70 licząca, pod Nr. 58 zamieszkała, z 
własnych funduszów. utrzymująca się, w dniu wczoraj: 


ZN GÓRA 
cia jest myśl, że raczysz przyjąć moje nazwisko, któ - 
re ci wraz z sercem oOfiaruję. Ol... wysłuchaj mnie 
pani, zawołał silviej, widząc że zmięszana Salomea, 
powstała z ławki. Wiem, że podobuie jak wszyzcy, 
masz mnie pani za inłudego człowieka z ostygłem 
sercem, zajętego jedynie staraniem około pemnożenia 
majątku. Lecz tak pie jest: przecież... I jeśli zam- 
knąwszy się przed światem, w wieku, w którym ró- 
wieśnicy moi szaleją zapałem młodości i użycia, usi- 
łowałem podwoić itak już znaczne po przodkach 
dziedzictwo — to przysięgam pani, że nie dla siebie 
zbierałem; że podniecała mnie myśl, ażeby tobie pa- 
ni złożyć pod nogi. oprócz serca oddanego ci zupeł- 
nie i ten majątek wielki — choćby dla tego tylko, abyś 
nie mogła posądzać mnie 0 interesowność jakąś... 
O! panno. Salomeo, racz ocenić moje uczucia-2+ Staw 
pani matce wszystko co posiadasz — Ja pragnę cieole 
samej jedynie tem bardziej że mienie moje aż nadto 
dla nas obojga wystarczy: 

Pomimo, że niekochała Felicjana, który nie był dla 
niej sympatyczną postacią —Salomea uczuła się nieco 
wzruszoDą. Niespodziewane jego oświadczenie, szla- 
chetna bezinteresowność — a wreszcie... 1 szczery za- 
pał błyszczący W młodzieńczym zwroku, podziałały 
na nią dość silnie. Już więc, zmięszana i zapłoniona, 
chciała powiedzieć mu jakieś sympatyczne, jeżeli nie 
serdeczne słowo,. które mogło steć się nicią wiążącą 
JĄ w przyszłości gdy nagle, spostrzegła ukrytego za 
krzakiem. bzu wujaszka Gracjana, który zacierając 
ręce, z uśmiechem złośliwej radości przyglądał się tej 
scenie. Jakby nagłem objaśniona światłem, domy- 
śliła się podstępu. Zwróciła się więc do zginającego 
kolano p. Felicjata, i rzekła: — „Panie Prużyński— 
jakkolwiek wyznanie pańskie uważam za zaszczytne 
dla siebie; jakkolwiek jedna ono dla pana mój szacu: 
nek— przecież odpowiadam panu otwarcie i uczciwie, 

że ani jego uczuć ani zamiarów, podzielić nie mogę. 
Racz pan uważać tę. odpowiedź za. ostateczną i za- 
chowaj mi swoją przyjśśu = jak ja zachowam na za- 
wsze i przed wszystkimi tajemnicę tej chwili, która 
dla mnie, równie jak dla pana, wierz mi, zarówno bo- 
lesną była. : S pA 

To eik. piękna dziedziczka oddaliła się szyb- 
ko— zostawiwszy pana Felicjana klęczącego na jedaem 


kolanie, z twarzą bladą i osłupiałym wzrokiem, 
(d. c. n.). 


dochodzenia policyjnego, sądy właściwe zawiadomione 


„| zostały. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 8 dziś rsr. 1 kop. 8. 
Za frank  „ p „ 29 ad W legii 2% 
Za złoty reń. » — p 64 pal USE 4, (164% 


NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowe:o źró- 
dła i może służyć tylko zu wskazówkę. 
mmo CANE OOO NN 


* (Katedra starożytna w m. Wilnie). 
Wil. Wiest. pisze: Na skutek porozumienia się najprze- 
wielebniejszego Józefa, metropolity litewskiego i wileń- 
skiego, z głównym naczelnikiem kraju północno-zacho- 
dniego, dnia 22-go października, w święto Matki Boskiej 
Kazańskiej, odbędzie się poświęcenie uroczyste odbudo- 
warej w m. Wilnie starożytnej katedry metropolital- 
nej Wniebowzięcia. Katedra ta wzniesiona została przez 
wielkiego księcia litewsko-ruskiego Olgierda (nazwane- 
go na chrzcie prawosławnym Aleksandrem) Gedymino- 
wicza, poświęcił ją zaś pierwiasikowo, W roku 1848, 
wszechrosyjski wyznawca i cudotwórca Aleksy, który 
był wówczas biskupem włodzimierskim, oraz namiestni- 
kiem metropolity wszechrosyjskiego Teognosta. Świąty- 
nia ta poświęconą była pod wezwaniem Wniebowzięcia 
Najświętszej Matki Boskiej. Za wielkiego księcia Witol- 
da, po podziale metropolji ruskiej na wschodnią i zacho” 
dnią, wroku 1416, katedra Wniebowzięcia stolicy litew- 
skiej, stała się katedralną dla całej Litwy, i z tego po- 
wodu przywiązana została. do niej nazwa narodowa 
świątyni metropolitalnej. W roku 1609, ta katedra pra- 
wosławna przeszła w ręce unitów, to jest tych prawo- 
sławnych, którzy na soborze odbytym w Brześc.u w ro- 
ku 1596, zgodzili się na unję z kościołem rzymskim; W 
w r. zaś 1810, katedra ta przerobiona została na teatr 
anatomiczny byłego uniwersytetu wileńskiego. Po znie- 
sieniu uniwersytetu wileńskiego (w roku 1832) i po zwi- 
nięciu utworzonej z jego wydziału lekarskiego akademji 
medyko chirurgicznej w roku 1841, świątynia metropo- 
lira'na Wniebowzięcia, przerobioną została z teatru ana- 
tomicznego najpierw na koszary i ceckhaus, następnie 
zaś na warsztaty i składy wszelkiego rodzaju. W roku 
1864, z Najwyższej woli Najjaśniejszego Cesarza, przy- 
stąpiono do odbudowania tej świątyni, i oto najznako- 
mitsza w Wilnie świątynia prawosławna ruska, ma być 
wkrótce przywróconą za pomocą ponownego poświęce- 
nia. 

* (Mapy pocztowe). Wydział poczt podaje 
do publicznej wiadomości, że wydane w r. 1868 mapy 
pocztowe Rosji europejskiej i azjatyckiej, zostały obec- 
nie sprostowane stosownie do zmian zaszłych w rozle= 
głości i kierunku traktów pocztowych, i wystawione sĄ na 
sprzedaż: mapy Rosji europejskiej, na 9 arkuszach, po 
rs. 5 za egzemplarz, a Rosji azjatyckiej, na 2 arku- 
Szach, po ra. 2 za egzemplarz. Władze i osoby na pro- 
wincji, pragnącenabyć te mapy, mają dołączać przy we- 
zwaniach swoich oprócz powyższej ceny, 50 kop. na o- 
pakowanie każdej mapy. .(Siew. Pocz.) 

* (Ludność gubernji petersburgskiej). 
Podług zebranych w komitecie statystycznym petersburg- 
"skim wiadomości, okazujs się, że ilość mieszkańców po- 
mienionej gubernji wynosi 330,960 mężczyzn i 293,579 
kobiet, razem 624,539 głów. Prócz tego w stolicy, po- 
dług dopełnionego w r. .1864 spisy ludności, ilość mie- 
! szkańców obojej płci obliczona została na 539,122, a za- 
tem ogólna ludność gubernji petersburgskiej wraz ze sto- 
licą, wynosi 1,163,661 osób. Jeżeli rozbierać, ludność 
miast i powiatów z wyjątkiem stolicy, okaże się, że na 
100 mężczyzn przypada 88,7 kobiet, kiedy tymczasem 
prawie wszędzie ludność płci żeńskiej przewyższa lu- 
dncść męzką. Podług różnicy wyznań, największa ilość 
mieszkańców jest. prawosławna , mianowicie, pszeszło 
80%, ogółu ludności; potem następują protestancj, któ- 
rych ilość wynosi 16, Ty a nakoniec ilość mieszkań- 
ców innych wyznań zaledwo czyni 1/,. w stosunku do 
ogółu ludności; w składzie ludności gubernji petersburg- 
skiej przeważną cyfrę wynosi stan włościański, mianowi- 
cie 75,4%/, ogólnej ludności; potem wojskowy 11,9%% 
miejski 5*/,, szlachecki 2,2, a inne stany po 1,8%, Ma- 
ca ludności gubernji wynosi obecnie 29,7 osób. na wior- 
stę kwadratową. Dawniej zaś wynosiłu: tylko 27,5. 
(St. Pet. Wied.) d 

* (Nabob Said Sultan Ali-Chan). Zne= 
komity ten cudzoziemiec, pisze gazeta Birż. Wied., znaj- 
dujący się obecnie w Pztersburgu, wzbudzał powszech : 
ne podziwienie nietylko znajomością języka ale i wiado- 
mościami o Rosji, a szczególniej wspomnieniami z da- 
wnego Petersburga, jakie nieraz wypływały z jego roz: 
mowy. Obecnie tajemnica ta wyjaśniła się. Gazeta 
Now. Wrem. podaje następujące szczegóły: Nabób Said 
Sułtan Ali-Chan urodził się w Indji ze znakomitej fami- 


fs ‘Ojciec jego, człowiek światły, chciał dać synowi chów, ego NI 
swemu ukształcenie europejskie. Jeszcze w dzieciństwie I ło i jeszcze istnieje. 
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przywieziony on był; do Persji, a następuie do Tyflisu; 
mając 11 lat wieku, wstąpił do gimnazjum tyfliskiego i 
skończył w nim kurs nauk. Następnie przewieziony bę- 
dąc do Petersburga i umieszczony w pułku szlacheckim, 
zostawał w tymże lat 5, a wr. 1842 został oficerem kon- 
nej artylerji, w której służył lat 7 wstopniu porucznika. 
Tymczasem ojciec jego umarł wlnadj; wybrana dla nie- 
go na żonę córką jego stryja, bogatego nababa, oczeki- 
wała jego powrotu. Jakkolwiek kochał on Rosję, lecz 
z tęsknoty po rodzinnym kraju wziął dymisją w 1849 r. 
i powrócił do swojej ojczyzny, gdzie ożenił się z narze- 
czoną, nauczył się zapomnianego języka rodzinnego, 
miejscowych praw, i odbywszy egzamen, wstąpił do słu- 
zby angielskiej, i obecnie zajmuje ważny urząd prezesa 
sądu kryminalaego w Pendszabie. Ztąd nic dziwnego, że 
Nabob Sułtan tak dobrze zna język ruski; a lubo przez 
lat 20 nie mówił tym językiem i nie czytał prawie ża- 
dnych ruskich książek, atoli wrażenie młodości pozosta- 
ły mocne: nie zapomniał ruskiego języka, inny tryb ży” 
cia, inny zawód pukliczny nie zatarły w nim przywiąza- 
nia do Rosji i jej monarchów.  Skorzystał więc z pier- 
wszej sposobności, aby jeszcze raz w życiu odwidzień na- 
szą stolicę. Tu spotkał on wielu z dawnych swych przy- 
jaciół i kolegów, niektorych z nich zajmujących wysokie 
urzęda, Dwudziestoletnia nieobecność w Europie bynaj- 
mniej nie zmieniła jego poglądów; przeciwnie do cywili- 
zacji europejskiej przyłączyła się głęboka znajomość i 
pewny pogląd na sprawy wschodu. ` Dla tego rozmowa 
jego jest tak zajmująca i nawet pończająca. 
—m— Z 


wypadki w Hiszpanji. 

* Madryt, 1 listopada (20) października, Dziś, 
o godzinie 1-ej po południu, miało miejsce otwarcie 
uroczyste kursów uniwersyteckich. Na uroczystości 
tej znajdowali się ministrowie i municypalność. Przy- 
wrócono na nowo do posad profesorów wydalonych 
za rządu poprzedniego, oraz zainstalowano p. Fer- 
nando Castro w charakterze rektora. Pp. Castro i 
Zorilla mieli mowy energiczne na korzyść swobody 
nauczania i wolności wyznań. Przyklaskiwano im z 
zapałem. Publiczność zgromadziła się bardzo licznie. 
gliny jak najzupełniejszy porządek. (Cor. Hav. 
„Bul.). 

* Madryt, 2 listopada (21 października). Dziś 
odbyła się up. Olozagi narada, w której wzięli udział 
pierwszorzędni mężowie stanu. Postanowiono ukon- 
stytuować komitet złożony z 12 członków, mianowi- 
cie 4 demokratów, 4 unjonistów i 4 progressistów; 
komitet ten ma złożyć oświadczenie na korzyść imo- 
narchij konstytucyjnej, na podstawie głosowania po- 
wszechnego i na zasadach jak najliberalniejszych. 
Oświadczenie to zostanie ogłoszone prawdopodobnie 
jutro: (Wolf's T. B.) 

*. Gezetu de Madrid ogłosiła ckólnik ministra wy- 
chowania publicznego, p. Zorilla, do municypalności, 
w którym zaleca on tym ostatnim, ażeby nie czeka- 
jąc na rozperządzenia ze strony ministerstwa, zrobi- 
ły pierwsze kroki dla szerzenia nauczania, „tak iżby 
zakończył się okres ciemnoty i tyranji, okres będący 
w ciągu trzech wieków, od zaprowadzenia inkwizycji 
aż do ostatniego z Burbonów, pełaym hańby epizo- 
dem w dziejach hiszpańskich.” 

* Nie wszystkie prowincje Hiszpanji pochwaleją 
dekret dotyczący wolności wyznań. Podług Espe- 
ranza z 30-go października, Nawarra podała rządowi 
tymczasowemu adres z prośbą, ażeby do chwili zgro- 
madzenia się kortezów ustawodawczych, zawieszono 
wszelkie rozporządzenia zdolne naruszyć jedność re- 
ligji. (La Patr.) Ą 

* La Fr. z d. 2-go listopada pisze: Junta barce- 
lońska rozwiązała się stanowczo w d. 27-m paździer- 
nika. Ogłoszona przez nią proklamacja zawiadamia 
barcelończyków o tem postanowieniu junty. Pozosta- 
wia ona po sobie niektóre ślady poufue. Przebija się 
w niej liberalizm nie dozwalający spodziewać się ża- 
dnej kontrarewolucji; ale jednocześnie znaleźć można 
w niej patrjotyzm, któryby się nie cofnął przed wojną 
domową. Junta uważa swoje rozwiązanie za spełnie- 
nie obowiązku: wolność, której domagała się rewo- 
lucja, została ogłoszoną; niektóre zasady tej wolności 
weszły już z teorji w praktykę. Przedłużać e€gzy- 
stencję junty, która nie ma żadnego powodu do ist- 
nienia nadal, byłoby przeszkodą dla rządu. Junta 
nie życzy sobie tego. Oświadcza ona, że dzieło jej 
zostało ukończone. Członkowie jej powrócą do do- 
mu, gotowi do zebrania się na nowo w razie zagroże- 
uia wolności.  Ewentualność ta, spodziewać się moż- 
na, uje przyjdzie do skutku na półwyspie. Swoboda 
demagogiczna, wybryki rewolucyjne, są przedewszy- 
stkiem największem niebezpieczeństwem dla wolności 
w Hiszpanji. Jednakowoż dotychczas stan rzeczy 
trzyma się dosyć dobrze, pomimo niektórych rozru- 
pewnego niezadowolnienia, gdyż takowe istnia- 
Mianowicie stronnictwo republi- 


kańskie nie tak łatwo odstąpi od swojego programu. 
' Wczoraj naprzykład, zapowiedziano na dziś kilka ma: 
nifestacij republikańskich w Madrycie. Depesza z wćzo- 
rajszego wieczora, donosząca o tem, dodaje, że w stron - 
tictwie demokratycznem zaszło rozdwojenie. Jeśli to 
prawda, powinszować można przyjaciołom wolności 
porządku. Kiedy w istocie pomyśli się o tem, że na 
400,000 ludności w Madrycie, 15,000 robotników jest 
na opiece municypalności, nazwać to można chwilo- 
wem gojeniem rany, a mierzeniem niebezpieczeń- 
stwa. — Rząd hiszpański uznany został dotąd przez 
* większą część państw europejskich. Szwecja i Nor- 
wegja poszły za przykładem innych mocarstw. Zwią- 
zek szwajcarski dołączył przy wznowieniu stosunków 
swoje powinszowanmie. 
Austria i Ziemie słowiańskie. 
* (Odpowiedź na interpelację). Wiedeń, 
3 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby depu - 
towanych rady państwa, minister spraw wewnętrz- 
nych Giskra, odpowiadając na postawioną 27-gy paź- 
dziernika, przez deputowanego Grocholskiego, łącznie 
z innymi deputowanymi galicyjskimi, „interpelację w 
przedmiocie zmian zaprowadzonych w królestwie Ga- 
licji z rozporządzenia rządu, oświadczył, że środki 
przedsięwzięte mają charakter nie polityczny, lecz 
wyłącznie administracyjny, 1 zakończył wynurzeniem 
nadziei, że złożone przez niego oświadczenie, rozpro- 
szy obudzone obawy. Izba przyjęła oświadczenie mi- 
nistra z wielkiem zadowoleniem, (Wien. Abpost ) 

* (Sprawy galicyj skie). „Lwowskie Slo- 
wo pisze: „Gazeta lwowska, zamieściwszy w dziale 
urzędowym: żnane rozporządzenie austcjąckiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych, ź 7 (19) października, — 
nie zaniedbała w dziale nieurzędowym uspokoić roz - 
drażnionych umysłów tutejszych organów prasy, któ- 
re według jej zdania, przedstawiły rzecz zupełnie 
mylnie i dziwacznie, przedtem nim dopuszczony tekst 
rozporządzenia mógł być znanym. „l tak, w wspom- 
nianem rozporządzeniu” powiada urzędowy organ 
lwowski, — „„upatrzono naprzód nowy podział kraju 
na departamenty, na wzór francuzki, a powtóre, 
zmniejszenie władzy namiestnika, ograwiczenie miej - 
scowej autonomji W duchu centralizacji i t. d.* Ga- 
zeta lwowska dowodzi, jakoby wszystkie podobne po- 
glądy były bezzasadne, dla tego, że, — według niej, — 
wyłącznym i jedynym celem rozporządzenia ministe - 
rjalnego, było, ulżenie namiestnictwu, tak dla dobra 
ogółu, jak i w interesie samego namiestnika, nadzo- 
ru nad podwładną służbą, żeby ściśle spełniała swe 
obowiązki, a nadużycia jej były tamowane bez straty 
czasu, uszczerbku w pracy 1 nadzwyczajnych wyda- 
tków. Po przyjęciu i ogłoszeniu w Austrji rówńo- 
uprawnienia, nietylko w Lwowie i Krakowie powię- 
kszyła się ilość żydów właścicieli domów, ale' i cate 
masy gruntów w tutejszym kraju przeszły w ręce 
tych panów, którym niegdyś hrabia Gołuchowski ka- 
zał składać egzamin Z niższych klas średnich szkół, 
dla uzyskania godności obywatela. Nie wchodzimy 
w przyczyny dla czego ziemia rusińska przechodzi w 
ręce żydów; lecz krążą pogłoski, —0 ile są prawdzi- 
we, nie wiemy, — jakoby tutejsi żydzi właściciele ziem- 
sey, opierając się na równouprawnieniu, przysposa- 
biali proźbę do rządu austrjackiego, 0 nadaniu 1m, 
na równi z obywatelami polskimi prawa patronatu 
nad galicyjskiemi rusińskiemi kościołami! — wier- 
dzenie Gazety Narodowej, jakoby cały kraj ubolewał 
nad usunięciem hrabiego Gołuchowskiego od obo 
wiązków namiestnika, zbija Dziennik lwowski 0- 
świadczając, że obecną zmianą w administracji Gali- 
cji udeżeni są tylko ci, którzy pokładali w. byłym 
namiestniku swe widoki i nadzieje. Nie mówiąc już 
o galicyjskich rusinach, którzy za usunięcie Goła- 
chowskiego wznoszą do nieba dziękczynne modły, 
należy wspomnić, iż pod wyrazami „cały kraj”, nie 
należy domyślać się nawet wszystkich polaków, któ- 
rych w Galicji jest tylko garstka, w porównaniu z ro- 
dowitą ludnością rusińską. Wybór K. Bogdanowi- 
cza na pełniącego obowiązki preżesa rady pówiato- 
wej kołomyjskiej (na miejsce p. Biełousa, dyrektora 
gimnazjum przetranzlokowanego na Mazury), żostał 
zatwierdzony 15 października. Na szezęście, p. Bog- 
danowicz nie jest rusinożercą 1 mamy nadzieję, iż raz 
wziąwszy pod swą obronę żywioł rusiński na jedaem 
‘z posiedzeń wspomuionej rady, nie odrzuci i w przy- 
szłości wypowiedzianej przez niego zasady równou- 
prawnienia, narodowości polskiej i rusińskiej, We 
wtorek, 3 listopada n. s., zaczynają się w tutejszych 
szkołach i niższych klasach gimnazjów lekcje, zawie- 
szone na dwa tygodnie w skutku rozwinięcia się 
szkarlatyny. — Siauropigjalay „Wremiennik” z ka: 
-lendarżem na r. 1869, wyjdzie z druku w początku 
„listopada. Szósty i siódmy numet Słowianina Wy- 
szedł w dwóch arkuszach druku i zawiera w sobie 
następujące artykuły: Czechy i Dalmacja; korespon- 
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dencje z Petersburga i z nad brzegów Wisły; dr. F. 
W. Rieger; o tem, jaki powinien być sposób działa- 
nia względem Rosji; przegląd czynności sejmu gali- 
cyjskiego w 1868 r. Szczególnie zasługuje na uwa- 
gę artykuł: jaka powinua być i nasza polityka wzglę- 
dem Rosji. W przeglądzie czynności sejmu galicyj- 
skiego w 1868 r., Słowiaain pisze: „Nic nie ma śmie- 
szniejszego nad głęboko-mądre badania polskich ga- 
zet, dla czego cesarz austrjacki nie przyjechał do 
Galicji. Dość rozważyć adres i rezolucję. W adre- 
sie bez ogródki wypowiedziana jest konieczność od- 
budowania Polski orężem Austrji. Większości sejmo - 
wej zachciało się Polski od morża do morza i przy- 
tem Polski. dobytej orężem Austrji, podniesieciu 
którego według zapewnień krakowskiego Czasu, prze. 
szkodziła rewolucja hiszpańska. Widać i warjacja 
ma swe granice. Oprócz rezolucji i adresu sejmu 
lwowskiego, uderzające są hojne łaski, dla braci po- 
laków wyznania mojżeszowego i uchwały pełne nie- 
słuszności względem galicyjskich rusinów. Według 
zdania polskich "przedstawicieli, rasini nie mogą się 
uczyć w swoim języku na ziemi rusińskiej; żydzi tym- 
czasem mają prawo zajmowania w miastach posad 
burmistrzów, dla tego że jeden z polskich deputowa- 
nych rozpuścił pogłoskę, że przy pomocy Izraela 
„odbudują Polskę”, choćby rubini: temu się sprzeci- 
wiali”. Dziennik Pismo do hromady wraz z Kusat- 
ką'i dodatkami, zaczął wychodzić pod redakcją p. 
Seweryna Szechowicza, który odsiedziawszy karę, 
znów wziął się do swej pożytecznej pracy”'. 

* (Artysta słowiański). Korespondent trje- 
steński do gazety chorwackiej Nowi Pozor, pisze pod 
datą 25-go października: „W zeszłym miesiącu mie- 
liśmy w Trjeście wystawę, urządzoną przez tutejsze 
towarzystwo tak zwane artystyczue i kupieckie. Zda- 
niem żnawców, najpiękniejsze przedmioty na tej wy- 
stawie były z dziedziny sztuk pięknych, mianowicie 
obrazy i rzeźby. W oddziale tyń i słowianin mógł 
także odznaczyć się chwalebnie; ręce przeto słowiań- 
skie pracowały dla upiększenia i zwiększenia liczby 
przedmiotów, jakie były wystawione w tym oddziale. 
Jan Reudicz-Angełowicz, rodem z miasta św. Piotra, 
na wyspie Bracz, w Dalnfacji, młodzieniec pełeń zdol- 


zów tych okazuje się, iż barón Beust nie powiedział 
nic obrażającego l2b niemiłego dla Włoch, i że chciał 
raczej oddać słuszność lojalności i szczerości rządu 
włoskiego. (Wolfs T. B) 


MB roga żelazna. — Weterani). Czytamy 
w dzienniku Patrie pod datą 2-go listopada: „Dzień- 
niki włoskie donoszą, 'że inauguracja drogi żelaznej 
z Geaui do Chiavari odbyła się z wielką uroczysto-.. 
ścią i zgromadziła ogromne tłumy publiczności. De- 
pesza z Chidvari do gazety genueńskiej Movimento 
donosi, że na uroczystości tej, artylerja dawała sâl- 
wy z dzisł. Sądzimy, że Włochy zrobią najlepszy u- 
żytek ze swej artylerji, jeżeli obchodzić będą uroczy- 
ście te podboje pokojowe, do których życzyć należy, 
ażeby ich działalność została skierówaną. Tenże 
dziennik genueński powiada, że weterani: z walk ná- 
rodowych, którży ukonstytuowali się jako towarzyst- 
wo wzajemnej pomocy, wybrali Garibaldego swym 
wodzem naczelńym. Jest to także dla Garibaldego 
urząd, któremu powinienby on poświęcić swoje stara- 
nia. W ten sposób zasłażyłby się on najlepiej Wło- 
chom. Z wiadomości powyższych okazuje się, jak to 
stwierdza korespondencja z Florencji, że we Wło- 
szech przychodzi dv skutku wielkie uspokojenie u- 
mysłów.” i 

Turcja i ziemie słowiańskie. 

* (Bulgarzy). Novi Pozór podaje następujące 
wiadomości z Bulgarji: „Powiadają, że Hadżi Dymitr, 
o śmierci którego rozniosła się wieść, usadowił się 
| w znakomitym i bogatym klasztórze w Rylu, niedale- 

ko Sofji. Klasztor ten, stanówi jedno z silnych òb- 
warowań w górach, i z tego można wnosić, iż bardzo 
jest niedostępny przez swe. położenie. -W klasztorze 
znajduje Się 180 zakonników. . Miejscowe duchowień - 
stwo już jest gotowe do powstania. Dymitr zamierza 
pozostać tam na zimę, a z nastaniem wiosny zacznie 
swe działania, aby przyczynić Porcie wiele: kłopotu. 
W Bośnji samowolnie” panuje Os man-pasza i oburza 
przeciwko śobie mieszkatców.* Zamiast tego, aby u- 
sunąć rządzę nienawistnego dla turków i chrześcian, 
Aali-pasza .posyła do Sarajewa odważnego jenerała, 
dla dowodzenia wojskiem stojącem załogą w tamtych 
stronach i aby pomódź Osmanowi do poskromienia 
powstania. Przez to przyczyna złego wcale nie 
zostanie usunięta. Z Tesalji dochodzą“ wiarogodne 
pogłoski, że wzdiuż granicy greckiej nie tylko stawia- 
ne są twierdze, lecz także gromadzą się i wojska. 
Pokój w naszych stronach nie bywa nigdy długo- 
trwały; nawet teraz jeszcze. działa kilka uiewielkich 
hufeów, i tylko obojętność wiejskich: mieszkańców, 
„przeszkadza stoczeniu jakiej potyczki. Sandżaki'w 
Monasterze i Sołuniu podlegają nadzwyczajnym gwał- 
tom ze strony czerkiesów. Skargi na tych góralskich 
rozbójników, długi czas niepokoiły rządców Sołunia 
i nakoniec postanowiono wyprowadzić śledztwo. Sąd 
zdecydował, że mieszkańcy okręgu Nasilicz (po wię- 
,kszej części chrześcianie) mają zapłacić 400,000 pia- 
strów czerkiesom, aby ci mieli możność kupieńia dla 
siebie narzędzi rolniczych i stania się tym sposobem 
spókojnymi właścicielami ziemskimi! + ;W Albanji 
spokojnie, a osobny komitet zajmuje się przeprowa- 
dzeniem granic pomiędzy chrześciańskiemi a ture- 
ckiemi okręgami.” 

* (Wiadomości o słowiąnach tureckich). 
Do gazety chorwackiej Nowi Pozor piszą z Saraje- 
wa pod datą 24-go października: „Przesilenie mini- 
sterjalne w Konstantynopalu i spisek na życie sułta- 
na, odciągały uwagę powszechną od spraw bulgar- 
skich, ò których vic dotąd “nie wiadomo dokładnie. 
Lud burzy się przy każdej sposobności, lecz nie znaj- 
duje zniskąd poparcia i musi uspakajać się, nie podó- 
ba mu się głównie postępowanie Czarnogórza wzglę- 
dem prowincij położonych między rzekami (Kotar): 
Piwa, Szaranac i Drobniak. Pierwsza z tych prowincij 
znajduje się, za sprawą Czarnogórza, całkiem w ręku 
Turcji; Drobniak został w większej części podbit 
Szaranac zaś w połowie. Co się tyczy reszty wolnyc 
ziem, rząd czarnogórski prowadzi układy z rządem 
tureckim o to, ażeby za pewną opłatą, pomagać Tur- 
cji do podbicia ich, i ażeby zrzec się raz na zawsze 
mięszania się do spraw pomienionych prowincii. Od- 
'kąd czarnogórcy zaczęli pobierać nauki w Paryżu i 
wdawać się w „wyższą politykę” — wszystko poszło 

* (Mowa barona Beusta). Florencja, 2 li- | na opak. Wiadomo, że Czarnogórze spodziewa się 
stopada. Oorrespondance italienne oświadcza, że ba- podejść Turcję, lecz nie dorósło jeszcze do tego; prže- 
ròn Beust nie użył w śwej znanej mowie, mianej w | Ciwnie, Turcja może podejść z łatwością Czarnogórze, 
komisji militarnej, przypisywanego mu wyrażenia: albowiem frymarczy w obec całej Europy.” Pode 
„Włochy nie zawsze mają wolne ręce.” Austrjacki | Grecja. 
kanclerz państwa stwierdził jedynie dobre stosunki | * (Józef Kar am). Listy z Piraeus z 25-g0 paź- 
pomiędzy, Austcją i Włochami i następnie nadmienił: | dziernika zaprzeczają wiadomości o przybyciu Józefa 
Nie należy say że agitacje włoskie w Tyrolu | Karama do Aten. Zdaje się, że Karam, uproszom; 
i Istrji wychodzą na jaw bez współdziałania ze stro- | przez komitet narodowy, zamierzał wmięszać.się 
ny rządu włoskiego. Rząd ten nie jest w stanie prze! | sprawy kandjockiej, lecz że rady, jakie mu udzielono 
szkodzić im. Cor. italienne powiada dalej, że z wyra- | w Rzymie, odwiodły go od tego zamiaru. (La Patr.) 


pięknych w Wenecji. Zrobił on popiersie zmarłego 
księcia serbskiego Michała. Popiersie to, zdaniem lu- 
dzi, którzy znali księcja Michała, nie tylko odznacza się 
nadzwyczajnem podobieństwiem, lecz także uważane 
być powinno jako wzorowy utwór z dziedziny sztuk pię- 
knych. Okoliczność ta zasługuje na tem większą u- 
wagę, że p. Rendicz zrobił popiersie podług portretu 
fotograficznego, który nie mógł służyć dla artysty za 
wzór dostateczny. 
Prusy i Niemcy. 


* (Parlament pruski). La Fr. zd.? li- 
stopada pisze: Czy p. Bismarck wystąpi na scenę po- 
lityczną? W d. 30 października w Berlinie mówiono 
nie; 31 zaś mówiono żak. Nie wiemy jeszcze, co mó- 
wiono pod tym względem 1 listopada. Ale pewnem 
jest to, że parlament pruski będzie miał wiele do 
czynienia. Jakiż nawał projektów do praw! List 
przesłany z Berlina do Ajencji Havas powiada, że 
sam jeden mioister spraw wewnętrznych przedstawi 
nie mniej nad dwadzieścia projektów. Czy stańów- 
cze uświęcesie wólńości trybuny w Prusach figuro- 
wać będzie przynajmniej pomiędzy zapowiedzianemi 
projektami? Nie bardzo spodziewają się tego nad 
brzegami Sprei. Tymczasem, jak przynajmniej za: 
pewniają, mówią 0 zastąpieniu artykułu 84 ustawy 
pruskiej artykułem 30 ustawy związkowej, wyłącza - 
jącym deputowanych od wszelkiego prześladowania, 
czy to za mowy, czy ża inne uchwały. Ale do kogo 
należeć będzie inicjatywa tego zastąpienia? czy do 
opozycji? czy też do rządu? pod tym względem nikt 
nie wie nic pewnego. Co do komisji budżetowej, i ta 
będzie miała zajęcie. Minister skarbu spodziewa się 
nader ożywionej walki parlamentarnej i przygotowu- 
je się jak mówią do niej. List z Berlina przepowia- 
da, że nowe podatki, jakie żądane będą od kraju, wy- 
wołają jak największe niezadowolnienie. Proroctwo 
to jest zbyt naiwnem. Jakież podatki przyjmowane 
były kiedy z ochotą? 

Włochy i Rzym. 


, 


-i że wychodźcy. powinni postarać się 0 


miljony. Zdaje się, 
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10 m. 31; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. 1l m. 10 przed południem; Mrozy o g. 11 
m. 44; Kotuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51; 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; Biały 
og. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; — przychodzi do Té- 
respola o g. 4 m. 382. 

Z Terespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Cho- 
tyłowa og. 11 m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między- 
rzeca o g. l m. 1; z Łukowa o g. 2; m. 0; z Siedlec o 


Ameryka. 

* (P. Seymour. — Trzęsienie ziemi. — 
Sprawy meksykańskie). Nowy.Jork, 23 paź- 
dziernika. P. Horacy Seymour, kandydat stronnictwa 
demokratycznego na prezydenta, miał na zgromadze- 
niu, odbytem w Nowym Jorku, mowę, w której do- 
wodził, że polityka stronnictwa republikańskiego, od 
czasu przytłumienia powstania w stanach południo- 
wych, nie miała najmniejszego powodzenia. Mowa ta 
przyjętą została z zapałem. — Trzęsieniu ziemi w San- 
Francisco towarzyszyło Straszne wirowanie. Kilka u- 
lic zostało zniszczonych. — Podług wiadomości z Me- 
ksyku, zawiązał się w Durango spisek, którego prze- 
wódcy ogłosili Santa. Annę cesarzem. (Cor. H ov. 
Bul.) ; 


m. 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z Dębe- Wielkie (przysta- 
nek) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; — do Pragi 
przychodzi o g. 5 m. 36.' 


Warszawa, 
24 Października (5 Listopada}. 
Kalendarz. 


e 
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paryż, 28 października. 

Ożywienie się przemysłu. — Książę w ładysław Czartorys- 
ki. — Broszury. —8, Gałęzowski.—Nr. 6-ty pisma Le peuple po- 
donais Pe parm. > 3 

Ruch przemysłowy ożywia SIĘ, 1 bank francuzki, 
który był nieczynny od dwóch lat, odznacza się obe- 
cnie działalnością, wiadomo zaś, że można powiedzieć 
o banku: jeżeli bank jest w ruchu, wszystko się oży* 
wia. Drogi żelazne, z. których dochody oddawną : 
zmniejszały się coraz bardziej, zaczynają także oży* 
wiać się stopniowo, co dowodżi, że ruch w handlu i 


przemyśle staje się powszechnym, i że ożywieniu pa- 


Korespondencje Dziennika 


W piątek, 25 października (6 listopada), —św. Leo- 
narda wyzn. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 5; zach. o 
god. 4 min. 21. ź 

W sobotę, 26 października (7 listopada), — śśw. Wi- 
libarda i Eogielberta. Słońce wsch. o godz. 7 min. 7; 
zach. o godz. 4 min. 20. 


| W SS 


Stan pogody. 


nującemu w Paryżu, odpowiada nie mniejsze ożywie- | Dziś z rana +- 70, R. o goda. 6 « rana. Jo goda.A popar. 
nie na prowincji. Obiega ponownie porone mar- M Wczoraj. = zjd Teri 
k Niel, niezadowolony z tego że nie będzie woj- arometr w milimetrach. . « . « . 137.2 137.8 
a A dó dymisji. x Termometr Reaum. .. . so « « - + 64 +19 
y, À Stan (ODA W eN ORA pochmurny pochmurny 


«Książe Władysław Czartoryski. pisał do swego 
przyjaciela Zaleskiego, że nie ma się czego spodzie“ 
wać w Austrji, z wyjątkiem pogorszenia sytuacji ga- 
licjan; że węgrzy są bardzo źle dla nich  usposobieni 
uzyskanie na- 
turalizac i w tych krajach, w których: przemieszkują, 
„albowiem wszystkie dwory opuszczają ich i ganią. 

Zjawia się tu wielka liczba broszur. Jedna z nich, 
„pod tytułem „Czarna mara” (le spectre noir), zasłu- 
guje na uwagę. (Żąda ona, ażeby odebrano granice z 
r. 1801 jakich Francja pozbawioną została w r. 1815. 
Żąda ona także obniżenia podatków. 

Dzienhik Liberté otrzymuje korespondencje z Pe- 
tersburga, które przedrukowywane -są przez większą 
część dzienników francuzkich, podczas gdy niektóre 
gazety znajdują upodobanie w przekręcaniu tego 
wszystkiego, co się dzieje w Rosji. W ostatniej z ko- 
respozdencij ogłaszanych w Li erté, znajduje się bar: 
dzo interesująca mowa, miana w Odesie przez mini- 
stra Reuterna. 

Dr Sew. Gałęzowski spodziewany jest lada chwila; 
zdaje się, że druga jego podróż nie pozostała bezo- 
wocną, i że nawet wyprawiono na jego cześć bankiet. 
Mierosławski musi sobie szydzić mocno na wiado- 
mość, że galicjanie przyjmowali z takim zapałem eks- 
prezesa izby obrachunkowej tak zwanego rządu na- 
rodowego z lat 1863/4 (czytać należy: rządu mistyfi- 
*kującego), która nie składała nigdy rachunków, po- 
mimo, iż wiadomo powszechnie, że skradziono 58 
że puszczono w obieg wiadomość, 
jakoby Gałęzowski należał do liczby znakomitości le- 
karskich Paryża. Lecz jest to błędnem, gdyż nie on, 
a synowiec jego ma w Paryżu sławę jako okulista. 

Numer 6-ty pisma Le peuple polonais jest bardzo 
zabawny. W zamieszczonej w nim korespondencji 
ze Lwowa powiedziano między innemi, że za towa- 
rzystwo demokratyczne lwowskie wraz z Szmitem 
i Śmolką, „nie danoby nawet dwóch fenigów w ża- 
dnym browarze lwowskim”. Korespondencja ta koń- 
czy się mniej więcej tem, że sam tylko Mierosławski, 
jest prorokiem demokracji, i że nikt inny niema pra- 
wa do prorokowania. 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


` 
Największe ciepło + 78 R Najmniejsze ciepło + 5'8 R 


Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2. 


widowiska 

TEATR WIELKI. — Dziś, w czwartek, balet w 3 ak- 
tach a 7 obrazach, Hrabina d Egmont. — Osoby: Hrabina 
d Egmont— panna Mórante; Hrabia d Egmont jej mąż — 
p: Hopielj Gabrjel, uczeń rzeźbiarza — p. Rządca; Ze- 
firyna szwaczka — panna Fiotrowska; Duberval, nauczy- 
ciel tańca— p. Puchalski; Gross rzeżbiarz —p. Mara; 
Książę de Richelieu, ojciec hrabiny —p. Filatyn; Ksią- 
żę de Bussy — p. Owerło; Margrabia de. Tavennes — 
p. Przedpełski; Toucout — panna: Lambelet, Dubois— 
pani ZLesiewska, Pompadour — panna Fabjańska, — 
(wszystkie 3, przyjaciółki hrabiny); Justyna pokojówka 
hrabiny—pani Rzewuska; Pipo chłopiec —p.- Wejdner. 
Tańce: Grupy i tańce; Pas de cerises; Pas de neuf; Me- 
nuet; Pas de trois; Galop. — Jutro, w piątek, trajedja 
Parja (11-t2 wystąpienie pani Modrzejewskiej). — Wczo- 
raj, we środę, dawano komedję Pojęcia Pani Aubray, 
było osób 941. ( 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). -- Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.-—Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5. 

WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwala w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10. i 

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy ze, rogat- 
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W każdą niedzielę 
i święto, Koncert. —Początek o godzinie 4'/. — Cena 
wejścia kop. 20. 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał- major orszaku 
Jego Cesarskiej Mości Frederiks, z Petersburga; jene- 
rał-major baron Rosen, z zagranicy; — wyjechali: je- 
nerał-lejtnant hrabia Zołstoj, do Sosnowca; kontr-ad- 
miral Głazenap, i tajny radca Andrault, do Peters- 
burga. 


śke 


g (Konsultacje homeopatyczne) Dra 
dy Wieniawskiego (syna) z początķiom bieżącego kwarta- 
łu mają miejsce w nowem mieszkaniu przy ulicy Mazo- 
wieckiej Nr. 11 nowy, w domu Emmla. Codziennie od 
godzioy 8 do 10 rano, a od 4 do 6 po południu wyjąwszy 
czwartki po poładaiu od godziny 4 do 6, które przezna- 
cza dla chorych biednych przychodzących o poradę do 
Polikliniki urządzonej przy aptece homeopatycznej, 

fN pusbikliT „zadał fu 


Rozkład jazdy na drodze żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej. 
od dnia 6 (18) września 1867 roku. 


Pociąg ogobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta- 
cji Praga o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g. 


* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. wargz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 456, wyjechało osób 461;— 
koleją żel. waraz--peterab. przyjechało osób 149, wyje- 
chało osób 286; — koleją żelazną warsz."teresp. przyje- 
chało osób 144, wyjechało osób 141; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób —, wyjechało osób —;—w ogó- 
le przyjechało osób 667, w tej liczbie z zagranicy 45, 
wyjechało osób 717, w tej: liczbie za granicę 37. 


Dnia 28 (4) b.m, i roku, chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 98, wyzdrowiało 106, umarło 6, 
pozostało 1955 (mężczyzn /925, kobiet 1080), z nich 
w Szpitalu starozakonnych mężczyzn 211, kobiet 192. 


. 


g. 29m. 55; z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozów o g. 4, 


* W dniu 23 (4) bież. mies. i roku, urodziło się: | 
chrześcjan; płci męzkiej 12, płei żeńskiej 10; staroza- 


ama a La DENNA 


konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 32,— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 5,— 
starozakonnych: 1;— zmarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 14, płci żeńskiej 10; starozakonnych: płci męz- 
kiej 4, płci żeńskiej , 4, razem 32. 
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Ceny targowe. 
dnia 23 Października (4 Listopada) 1868 roku. 


om 


od — do 
RODZAJ PRODUKTÓW | PO | oo — te 
rsr. kop. | ruble 8r. i kopiejki 
Pszenica ........ ........ 10 16 į 5 [70 | 6 50 
ZYC... EA TT MAG, 8 88 4 |80 5 56 
JEDEDIEŃĆ bosa dziczy = |=' | poj o =» 
OWIES ret -: 1... „I ri, 4 80 „| 2-95 3— 
Groch polny |...4583:120,4 — | |= |— |= |= 
Kartofe .,.,.5007003% m, 1 192 1 |5 1 |20 


Pud siana od kop. 35 — 37. Pud słomy od kop. 21 — 22. 
Dowozy: Pszenicy 143; Żyta 160; Jęczmienia —; 

Owsa 229 czetwerti. 
Wiadro okowity od rs. 3 kop. 12 do rs. 3 kop. 18. 
Garniec „ ôd rs. 1 kop. 4 do rs. 1 kop. 6, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 24 Października (5 Listopada) 1888r. 
U SOP 1 VW ASBRJ E BET A T RPPP ET PO OE E MM. 


Żądano | Płacona 


ETY. ssd dx 

Ani Bs K.| Ra.| K. 
Pół-Imperjały Rosyjskie „++++-+ ssp ierreneme enneren ca e ię <= 
Dukaty ARA nowe wsźne.. ... | — | — J — l c 
Frydrychsdory Pruśkie....:::::e: iii etaatera00 0) Pea Biż |EN ATW 
Pruski Kurant za 400 tal......-+essssesesiies ent baj iz aa Jowskzm 

PAPIERY. 

(bez wartości kupońu) 

Obłigi Skarbu za ra, 100.,.45:3:3, rarinresreenente 78 77 | 25 
Bilety Skarbu Król. Pol. zu ra, 100,,,, .+.+.-2*:*** = | sa] Qu] == 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 ża sztuką..... A SORO TAR 
Certyfikaty Banku na Oblig. Oząst. lit. A po stp, 

300 za sztukę...« se sre seroeihphenereereenes KAY - 
Lit, B po złp.200 za sztu kę z kupnem. .sess.se seres | = IE KEG 
- Pr „ . boz kuponm......+.-:+se*-2 k A Aa a 
Liety Zastawne II-go Okresu Serji Ij za ra, 10u.., | 84 | — g3 | 50 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-aj za rs.100%)., | 79 | 75 | 79 |-83 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego . 22 242:211:01:102 93 | 50 | 93 - 
Insty likwidacyjne za rs. L 0%). .1.., 21.22 63 | 39 | 67 | 90 
Dowody Kom. Centr. Likwid, a rs, 100 Ra.... = | 4 p aa 
5 pożyczka rossij. Btiglitaa z r, 1854 za ra. 109... M AŻ! 402 HY 
6 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1855 za rs, 100..... .. IE A p 
Bilety Banku Ces. Rós. z r. 1860, za rs. 1'0., .....12 87:09] sg | — 
Mętuliki utowe ma rs. 100......,.» . — ito0 | 75 

m Sierpniowe za rs. 10'....,.: — | = |400 | 28 
Rosyjska pożycz. prem, z 1864 rs. 1 A x MÓW | 

p » » 1846 43, 00005404 „451. EA —1 o gg | — 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że- 

laznych ró. 120. .,.,.:,4-9040 atssosesęoce „Paski EX | g pe. 

Obligacje Główn. Tow. Ros, Dróg Żel. po frank. 2000 | ; 
T E a 0. -455..0409 HO o Akil o Ati - w. Wiz + 
Akcje Drogi Żel. War.- Wied, za sztukę. ...-.+----+- - EAT NST ong 
Obligacje Drogi Żel. War. W. po frank 500 za sat... ue M, 
Akcje_Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiój za rs. 100..... 63 | 17 | 65 | 17 
Akcjo Żeglugi Parow. Kraj. r8. 100 .......+.4.2«1.- | Z = 
Akcje Drgi Zel. Warsz, -Terespolskiej za ra. 100..... = | SA 08 = 
Obiigacie Kolei Żel-War, Terespol....1...+22-1:::- | = | .. | 90 | 50 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej ra. 100.....+:.---::2 A NOK GRE tł Gal 

WEXLE. 

Borini 4.%2200222201210000 100 Tal. 2 m. |106 | 95 1706 |72/4 

HU ZG opona b) 00 005 EKIPIE EMS k. w |103 | 80 106 |67%4 
WTOŚAW..+.211000::10:54100 m 2 m, sj Boz e O 
Gdańsk ........ > gm | | - | | — 
Hamburg 300 B. Mk 3 m. | — EŃ 54, „> 
Londyn «+ 1 Ft, St. 3 m, | 7 | 30 T 214 
Paryż ..... +..300 Frank. 2 m. | 87 |20 | — - 
Wiedeń........... ...150 ZŁ WA 2 m. | 94 | 90 | 93 | 60 
Petersburg .......... .. 100 Rsr. Lm. | 99 | 60 | = | — 

3 - ANIE | PA e WSZ T 
Mosk Wa.. isss. ka a A im Do = rz 
EEN ONAR? POR USTA |jrturh l A - 1 — 
ER 
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych,...... rs. 1 k. 477/,. 
eni % od Listów Likwidacyinych - ra. i k, 72*/. 


KURSA TELEGRAFICZNE 
AJENTURY RUDOLFA OKRY? 
c Berlina, d. 28 Października (+ Listopada) 1868 rokw. 


Z BERLINA | tądają | płacą 
Bilety Bankn Rosyjskiego. . « «+ + + 2 2 + o 839/4 
Weksle na Warszawą. . RANE TKE JE NIE: 835% 
AA Peterburg 3 tygodn. . . . « a I)a 
A s 3 miesięczn 49M; 4 
A Londyn 3 m b TY x s ła 
> Paryż BES $ 3 = 
w Hamburg 2 „ e a 
toi Wiedeń 2 goń Dlab VaT ptg 67% 
Listy (Zastrwne 4%. 2 60 4 63 3 306 . Ja 
Liąty lakwidaCyjnA, Erne 203 AA A 9 AS Bre 
Ob igacje Skarbowe 4%, , . « 1,2 4 1 9 : » 
Koleje Kosyjskie WIĘ 4 L . Fe 
Akcje Drogi Żel. Terespolskej . . . « woe « * * sy 
Obligacje Drogi Żelazyej Terespolskiej . aie 
Akcje drogi Warszawsko- Wiedenskiej eiad 
Akcje Drogi Žel, Warsz.-Bydgoskiej, . - - « * * 148 Ja 
Nowa pożyczka premjowa l-omm . + + e ect * * 115%, 
Ż w” » MER- © U AERE O DS A * ; 54/2 
yto, na targu ES Ty O O 
dto „ -domawę «/m..sI0lb „Sloce "> hs « 
Z WIEDNIA. tas 70 
Weksle ua Ioadyn. . « « » * * * * * 1 8% 30 
„w pry, © r ZARÓRCAĄ p 4 = 
gł Baryki". 4 a * ` . : ; 
Pożyczka Narodowa. « © » * * 3 * * * * , 53 20 
S% Metalliki. 20 © 6 8 > 209. Oużyifie? [914 10 
Akcje Benku Kredytowego + : : : * * * 
4 PARYŻA. | A 
5 
Renta 39 AGE TAA ARETY”. : 
ROL Wira 1500 11 87 LAL oie 55 70 
Akcje Kredytu Ruchomego . . ei WAĆ, „p = 
Z LONDYNU | 
SV Papiery (C ənsols) T | Ua 
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- OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


= LICYTACJ E, 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


N. D. 6302. Magistrat Miasta 
Warszawy. > $ 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 7 (19) Listopada r. b. o godzinie 11-ej 
z rana, odbędzie się w sali posiedzeń Ma- 
gistratu, licytacja in minus przez opieczętowa- 
ne deklaracje na dostawę w ciągu roku 1869 
to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1869, do tegoż 
dnia i miesiąca 1870 r. 

a) Dla Warszawskiej Straży Ogniowej. 

Oleju dla oświetlenia miasta Warszawy i 
-przedmieśc:a Pragi, oraz latarni w zabudowa- 
niach Straży Ogniowej znajdujących się około 
55,000 funtów, z których 3/4 części rzepako- 
wego, a '/, część konopnego, tylko w czasie 
wielkich mrozów użyć się mającego, a'to od 
ceny po kop. sr. piętaaście zå funt bez różni- * 
cy rzepakowego lub konopnego. 

b) Dla Warszawskiej Straży Policyjnej. 

Oleju rzepakowego dla oświetlania czatowni 
około funtów 1620, od kop. sr. piętnastu za 
funt, knotów bawełnianych arszynów 360, ar- 
szyn od kop. sr. jednej. 3 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym na ręce p, o. Pre- 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje na- 
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po- 
prawek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują 
procent od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
"kwit Kasy Gł. Ekonomicznej miasta Warszawy 
na złożone w tejże vadium w ilości rs. 850 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, które nieutrzymnją- 
cemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admini= 
stracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni świą- 
tecznych. 

Wzór do deklaracji. ; 

W skutek ogłoszenia z dnia ... podaję ni- 
niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1869, to jest od dnia 1 (18) Sty- 
czniu 1869 roku do tegoż dnia i miesiąca 1870 
roku (wypisać szczegółowo dostawę z cenami 
a ogłoszenia) i odstępuję od takowej pro- 
centów NN. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na 
złożone w Kasie Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy vadium w ilości rs. r50i na koszta 
ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w NN. pisałem 
dnia NN. , s 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 

Warszawa d. 15 (27) Października 1868 r. 

p. 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał:Major, Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


mj w p az 


N. D. 6804. Magistrat Miasia 
Warszawy. 

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 12 (24) Listopada r. b. o godzinie 11 
z rana, odbędzie się wsali posiedzeń Ma- 
gistratu, licytacja in minus przez opieczęto= 
wane deklaracje, na dostawę roku 1869: 

A. dla Warszawskiej straży Ogniowej: 

1. Półkożuchów większych sztuk 282, sztu- 
ka od rs, 4 kop 50. 

2. Półkożuchów mniejszych sztuk 60, od 
rs. 3 kop. 50. - 

B. dla Warszawskiej straży Polieyjnej. 

„3. Kożuchów tołubami zwanych, bez pokry- 
cia, sztuk 74, sztuka od rs. 10. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako- 
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym na ręce p.o. Prezy- 
„denta miasta opieczętowane deklaracje napisa- 
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania poprawek 
i przekreśleń wypiszą jaki odstępują procent 
od cen powyżej poszczególnionych, a do ni- 
niejszej licytacji podanych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit 
kasy Gł. ekonomicznej miasta Warszawy na 
złożone w tejże. vadium w ilości „rs. 220 i na 
koszta ogłoszenia rs. 12, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji natychmiast zwrócone 
będą. y - 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory są do przejrzenia w 
Wydziale administracyjnym  kaźdodziemnie, 
wyjąwszy dni świątecznych. 

Wzór do deklaracji, oesie 

W skutek ogłoszenia z dnia . . podaję ni- 
niejszą deklarację, iż podejmuje się dostawy 
na,rok 1869 (wypisać szczegółowo dostawę Z 
cenami ogł szenia) i odstępuje od takowych 
cen procentów NN. (wypisać literami), pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
aaa, w warunkach licytacyjnych zamieszczo- 
mym. . „aż 


Kwit na złożone w kasie Gł. ekonomicznej ; 


m. Warszawy vadium w ilości rs. 220 ina ko- 
szta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załą- 
czam. 
Stałe moje zamieszkanie w NN., 
dnia NN. 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa d. 15'(27) Października 1868 r. 
: p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major, Witkowki. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


N. !D. 6635. Magistrat Masta” 
Warszawy. 

Podaje Hp fo wiadomości powszechnej, że 
wd. L (18) Listopada r.b. o godzinie 12 w po- 
łudnie, odbędzie się: w sali posiedzeń Ma- 
gistratu licytacja in plus przez opieczęto- 
wane deklaracje, na jednoroczne to jest od 
dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i 
mca 1870 r. wydzierżawienie posesji miej- 


skiej Nr 2910 w Warszawie przy ulicy Je-. 


rozolimskiej położonej, koszarami Czartoryj- 
skimi zwanej, od sumy dzierżawnej na rsr. 
252 wyraźnie rubli srebrem dwieście pięć- 
dziesiąt dwa rocznie ustanowionej w warun- 
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o-ta- 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym na ręce p o. Pre: 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane pudług wzoru niżej zamieszczone- 
go. a w tych wyraźnie literami, bez skroba- 
nia, poprawek i przekreśleń wypiszą wy- 
sokość zadeklarowanej sumy dzierżawnej 
rocznie. 

Nadto do deklaracji wibien być dołączony 
kwit , kasy Głównej Ekoromicznej miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo- 
ści rsr. 25 ina koszta ogłeszenia rsr. 10, 
które nieurzymującemu się przy licytacji na- 
tychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w wydziale admi- 
nistracyjnym, każdodzieanie wyjąwszy dni 
świątecznych. 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której obowiązu- 
ję się wziąść w jednoroczną to jest od dnia 
1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i mca 
1870 r dzierżawę posesję miejską w War- 
szawie pod Nr. 2910 przy Alei Jerozolim- 
skiej położoną koszarami Czartoryjskiemi 
zwaną ofiarując za takową dzierżawę rsr. N. 
(wypisać literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych żamieszczonym. 

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono- 
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 25 i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy 
niniejszym załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem 
dnia N. 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 

Warszawa d. 8 (20) Października 1368 r. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu, 
Jenerał-Major Witkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


amsaa PEA e A N 


N. D. 6903. Magistrat: Miasta 
Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 15 (27) Listopada r. b. o godzinie 11 
z rana odbędzie się w sali posiedzeń biura Ma- 
gistratu licytacja in minus przez opieczęto- 
wane deklaracje, na dostawę roku 1869 ma- 
terjałów na buty: 

4. dla Warszawskiej Straży Policyjnej. 

1. Materjału czarnego łyczkowego na bu- 
ty z długiemi cholewami par 1,060, para od 
rub. sr. trzech kop. sześćdziesięciu. 

2. Materjału z białej skóry na buty z krót- 
kiemi cholewami par 2,120, para od rub. sr. 
jednego kop. ośmdziesiąt. 

B, dla Warszawskiej Straży Ogniowej. 

3. Materjału czarnego łyczkowego na buty 
z długiemi cholewami par 1,149, parą od rab, 
sr. trzech kop. sześćdziesięciu. 

4. Materjału na buty z krótkiemi cholewa- 
mi par 195 więszych, licząc za materjał na 
jedną parę od rub. sr. jednego kop. ośmdzie- 
sięciu. 

5. Materjału na buty z krótkiemi cholewa- 
mi par 240 mniejszych, para od rub. rs je- 
dnego kop. trzydziestu. 

6. Pasów skórzanych z mosiężnemi bla- 
chami sztuk 15 sztuka od rub. sr. jednego 
ke; piędziesięciu. 

ający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kową dostawę, mogą złożyć wczasie i miej- 
scu wyżej ozbaczonym na ręce p. 0. Pre- 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzora niżej zamieszczone- 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrebania, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę- 
pują procent od cen powyżej wyszczególnio- 
nych i do niniejszej licytacji podanych. 


pisałem | 


| 
| 
| 
| 


Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
szawy, na-złożone w tejże vadjam w ilości 
rsr. 1250 i na koszta ogłoszenia rsr. 12, któ- 
re nieutrzymującemu się przy licytacji, ną- 
tychmiast zwrócone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 


; cej licytacji, oraz wzory są do przejrzenią 


w wydziale administracyjnym każdodziennie, 


| wyjąwszy dni świąteczne. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się na po- 


1 trzebę roku 1869, (wypisać tu szczegółowo 
| dostawę z cenami z ogłoszenia) i odstępu- 


jąc od takowych cen procentów N. N. (pisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom ^w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. 

Kwit na złożone w kasie głównej ekono- 
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 1250 ina koszta ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem załączam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem 
dnia N. 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 18 (30) Października 1865 r. 


. p- 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał Major Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 


N. D. 6969. Magistrat Miasta 
Warszawy. 


Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 15 (27) Listopada r. b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń bius 
ra Magistratu licytacja in minus przez opie- 
czętowańe deklaracje, a po rozpieczęto waniu 
tychże natychmiast dalsza pomiędzy obecnemi 
konkurentami, którzy deklaracją złożyli, licy- 
tacja głośna od sumy jaka najkorzystniej 
zadekla.owaną zostanie, na dostawę roku 
1869: 

A. Dla Warszawskiej Straży Policyjnej, 

1. Płótaa flamandzkiego arszynów 14575, 
arszyn od kop. sr. dwudziestu jeden. 

2. Płótna koszulowego urszynów 11,262 i 8 
ME gh arszyn od kop. sr. dwudziestu dwóch 
i pó 

3. Płótna podszewkowego arszynów 27,917 
werszków 8, arszyn od kop. sr. dwunastu. 

„ 4. Płótna czarnego astrahanją zwanego ar: 
szynów 414, arszyn od kop. sr. dziewię- 
tnastu. 

5. Kitaju na podszewkę szarego arszynów 
6,6584, czarnego arsz. 2,160, arszyn od kop. 
śr. siedminastn. 

6. Kamlotu czarnego arszynów 132 wer- 
szków 8, arszyn od kop, sr. trzydziestu sze- 
ściu. 

,B. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej. 

1. Płótna flamandzkiego w lepszym gatun- 
ku arszynów 1,301 werszkow 10, arszyn od 
kop. dwudziestu dwóch ; 

2, Płótna flamandzkiego w pośledniejszym 
gatunku arszynów 1,624, arszyn od kop. sr, 
dwudziestu jeden. 

3. Płótna koszulowego arszynów 6.353 wer- 
szków 12, arszyn od kop. sreb. dwudziestu 
jeden. : 

4. Płótna podszewkowego arszynów 14,624 
werszków 3, arszyn od kop. sr. trzynastu, 

5. Płotna czarnego kraszenina zwanego ars 
szynów 2,698, werszków 8, arszyn od kop. sr. 
dziewiętnastu. 

6. Frartuchów czarnych sztuk 84, sztuką 
od kop. sr. sześćdzieciu. f 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezy- 
denta miasta opieczętowane deklaracje, napi 
sane podług wzoru niżej zami: szczonego, a w 
tych wyraźnie literami, bez skrobania, popra- 
wek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują pro- 
cent od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej ilcytacji podanych. 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej Kkonomicznej m. Warsza- 
wy na złożone w tejże vadium w ilośc" rub. sr. 
1,510 i na koszta ogłoszeuia rs. 12, które nie- 
trzymującemu się przy licytacji, uatychmiast 


_ zwrócone będą. 


Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz wzory, są do przejrzenia w Wy- 
dziaie Administracyjnym każdodziennie, wy- 
jęwszy dni świąteczne, 

Wzór do deklaracji. | i 

W skutek ogłoszenia z d. podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
na rok 1869 (wypisać szczegółowo dostawę 
z cenami z ogłoszenia) i odstępuję od takowej 
procentów NN. (wypisać literami) poddając się 
wsżelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjuych zamieszczonym. Kwit 
na złożone w kasie Ekonomicznej miasta 
Warszawy vadium w ilości rs, 1,510 i na ko- 
szta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem załą- 
czum. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia N. 


| 


(podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 
Warszawa d. 21 Paźdz. (2 Liatop.) 1868 r. 
p. 0. Prezydenta, 

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał- Major, Witkowski. 
„Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 


a STY OE TE T e ETY T CZE TaT 
N. D. 6971. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Nzpitała Starozakonnych w Warszawie, 


Podaje do powszechnej wiadomości, i w d. 
4 (16), 5 (17) i 6 (18) Listopada r. b. o godzi- 
nie 1 z południa, cdbędą się w kancelarji 
szpitala Starozakonnych, głośne licytaćje. an 
minus, na różne dostawy i przedsiębierstwa 
dla tegoż Zakładu w ciągu roku 1869, a mia- 
nowiele: © * 

W d. 4 (16) Listopada: 

Na dostawę chleba i bulek, różnego gatun- 
ku kasz i grochu, mleka krowiego i masła, 

wd, 5 (17) Listopada: 

Na dostawę inięsu wołowego i cielęciny, 
wszelkiego gatunku jarzyn, oleju rzepakowe- 
go, świec iojowych i mydła szarego, oraz 
słomy, S 

W d. 6 (13) Listopada: 

Na dostawę bandaży i różnych knotów do 
lamp, pasków rupturowych, na uskutęcznienie 
roboty szklarskiej i' drukarskiej, tudzież na 
konserwę i pobiałę naczyń miedzianych, * 

O warunkach licytacyjnych, oraz o wysoko- 
ści vadium na powyższe dostawy, powziąć mo: 
żna wiadomość w kancelarji rzeczonego szpita- 
la, w zwykłych godzinach biurowych. 

Warszawa d, 21 Paźd. (2 List.) 1868 r. 


— m w 


N.D.6916. Rada Opiekuńcza Domu 
trzytułku Starców i Kalek w Górze 
w Kalwarji. 

Podaję do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 5 (17) Listopada r. b. o godzinie 4-ej 
z południa odbywać się będzie w kancelarji 
Doma Przytułku Starców i Kalek w Górze 
Kalwarji, licytacja in minus od ceny na pra- 
etium ustanowionej przez deklaracją epie- 
czętowaną na dostawę w roku 1869 żywności 
dla pomieszczonych w tymże Instytucie. 

Wzywa zatem wszystk ch mających zamiar 
podjęcia się tej entrepryzy aby w dniu i go- 
dzinie wyżej oznaczonych z kaucją rs. 600, 
do kancelarji Instytutowej przybyli. 

Warunki do tej licytacji, każdodziennie 
w kancelarji pomienionego Zakładu przejrza- 
ne być mogą. 

Góra Kalwarji d. 15 (27) Października 1868 r. 


za Prezydującego, ( . . . . .) 


—— 


N. D. 6986. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 3 ı 11 Miasta Warszawy. 

Podniewuż ogioszona na dnin 30 Września 
(12 Października) r b, licytacja altany blachą 
żelazną krytej, przy Ujeżdżalni w Saskim 
Ogrodzie znajdującej się nie przyszła do skut- 
ku, przeto na mocy rozporządzenia Magistratu 
miasta Warszawy z dnia 15 (27) Października 
1868 r. za Nr. 21943/7186, odbędzie. się po- 
wtóraa dunia 5ł Października (12 Listopada) 
r. b. 0 godzinie I zpołudnia, licytacja in plus 
na sprzeuaż za gotowe zaraz płacić się mające 
pieniądze rzeczonej altany, na rzecz należno- 
ści miejskich, a to od zniżonej ostatecznie če- 
hy, to jest od sumy rub. sr. 200 (z warunkiem 
oczyszczenia ściany ujeżdżalni, do której alta- 
na przytyka), Wzywa wige chęć kupna ma- 
jących, o zgłoszeniesię w tym celu' na grunt 
w czasie wyżej oznaczonym, 

Warszawa d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1868 r. 

Asesor Kolegjalny, Brodzki. 


 N. D. 6979. Syndycy Tymczasowi Upadłośći 


w Warszawie. 


_ Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Franciszka Kalńskiego wła- 
ściciela nie.uchomości pod Nr. 2373 położonej, 
zaś pod Nr. 560/1, zamieszkałego, a zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i całego po- 
stępowania subhacyjnego u Teofila Tomickiego 
Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polski'go w Warszawie pod Nr. 519 zamie- 
szkaiego, jako głównego opiekuna nieletniej 
swej córki Kazimiery Filipiny dwóch imion Ka- 
lińskiej w imieniu i na rzecz tejże z mocy 
uchwały rady familjnej pod powagą Sądu Po-. 
koju Wydziału IL w Warszawie w dniu 6 (18) 
Marca 1867 roku nastąpionej działająceś0» 
obrane majacego, w poszukiwaniu gumy T3r. 
6,000 z procentem od dnia 20 Marca (L Kwie- 
tnia) 1868 roku i kosztow od Szlsmy Szaja 
kupca i właścicieia nieruchomości W Warsza- 
wie pod Nr. 220/1 położonej, w mieście Rado- 
szycach Powiecie Końskim, Gubernji Radom- 
skiej zamieszkałego, a zamieszkanię prawne 
w Warszawie pod Nr. 220/1 obrane mającego, 
protowułem Walentego Supryniewicza Ko- 
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego w dniu 21 Maja (2 Czer- 
wca) 1868 r. sporządzonym, w drodze sadowej 
przymusżonego wywłaszczenia zajętą i zaure- 


' gztowaną została: 


- NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie pod Nr. 220/1. w gminie Magi- 
stratu miasta Warszawy przy ulicy Mostowej 
w Cyrkule Policyjaym drugim pod juriadykcją 


Sadu Pokoju Wydziału I, w Warszawie na 
gruncie w większej części dziedzicznym, 3 W 
mniejszej emfiteutycznym, z którego opłaca się 
czyszu roczie po rs. 6 kop. 75 położona, pra- 
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
Szlamy Szajn należąca, w dzierżawnem posia- 

\niu Aleksandra Rejss za kontraktem urzę- 
dowym przed Stanisławem Tyrchowskim Re- 
jentem w Warszawie w dniu 14 (26) Lutego 
1868 r. zawartym na lat trzy oddnia 1 Kwie- 
ania 1868 roku za rok pierwszy za rs. 2,000, 
a za następne lat dwa po rë. 1,000 zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob- 
ciążona; ogólnej rozległości około łokci kwadr. 
3373 obejmująca. j 

Na gruncie tej nieruchomości 3% następujące 
zabudowania: 

1. Dom dwupiętrowy Z cegły palonej muro- 
wany o trzech kominach murowabych dachów- 
ką karpiówką kryty: i È 

2. Oficyna murowana dwupiętrowa o dwóch 
kominach murowanych dachówką karpiówką 
kryta. 

3. Oficyna masiv murowana trzypiętrowa 
dachówką karpiówką kryta, dwą kominy mu- 
rowane mająca. | 

4. Oficyna murowana parterowa gontami 
kryta, o jednym kominku blaszany m, , 

5. Zabudowanie parterowe w części Z cegły 

plonej, w części z drzewa 0 jednym kominie 
murowahym gontami kryte, mieszczące W 50- 
bie mieszkanie, komórki i kloaki. 

! G. Śmietnik z bali, z drzewa urządzony. 

7. Oficyna masiv murowana, dachówką kar- 
piówką kryta, trzy kominy murowane ma- 
jaca. 

8. Podwórze 
wane. 

9. Komórki z drzewa deskami kryte, 

10. Szopa czyli duża komórką z drzewa de- 
skami ryta. 

11. Komórki z drzewa deskami kryte. 

12. Komórki z drzewa deskami kryte. 

13. Studnia drzewem ocembrowana, z pom- 
pa i korbą żelazną. 

„14. Podwórko mniejsze wzgórkowate mie- 
brukowane, jedynie rynsatok od studni kamie- 
niem polnym wyłożony, í 

W nieruchomości tej jest 42-ch lokatorów, 

zimion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio - 
nych. 

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i za” 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila 
Tomickiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj; 
nym Królestwa Polskiego. w Warszawie pod 
N-rem 519 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży, w Kancelarji Trybunału 
tutejszego. w Wydziale I-m złożone, przejrza- 
ne być mogą. ; 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- 

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu,. na ręce Jana Mitra- 
szewskiego, urzędnika tegoż Magistratu. 
w 2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie, w War- 
szawić pod Nrem 549 urzędującemu, na ręce 
własne. : 

Obudwom « d. 31 Maja (12 Czerwca) 1867 r. 

Wniesiono, do księgi wieczystej powyż ża- 
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 1 (13) 
Czerwca 1863 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji "Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. i 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
wydziale I, w. miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 0 godzinie 
10-ej z rana dnia 3 (15) Września 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelicyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. y r 

Warszawa, 


kamieniem polnym bruko- 


d. 14 (26) Czerwca 1868 r. 
R. Di Agórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego W Warszawie. 

Warszawa d, 14 (26) Czerwca 1863 r. 
2088 R. D. Zgórski. 

Po odbycia trzech publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków ficytacyjsych do sprzedaży 
nieruchomości tej ułożonych, Trybunał Cy- 
wilay w Warszawie, wyrokiem zapadłymed, 
1 (13) Października r. b. termin do przygoto- 


wawczeg i nieruchomości tej  przysądzenia 
wyznaczy” na eż 18 130) Października 
roku bieżące” „w którym to duiu powyż rze- 


nieruchomość * przygotow 
gumą rub. kis 5,009 Teofilowi Ee, 
Adwokatowi przysądzoną. została, a następ 
nie tenże Trybunał, tymże samym wyrokiem, 
termin do ostatecznego dopiero rzeczonej nie- 
ruchomości przysądzenia wyznaczył na d.5 
(11) Grudnia r. b: W którym to dniu_o_godzi- 
nie 10 z rana, na pablicznej audjencji Tryba- 
nalu Cywilnego w Warszawie Y domu pod 
Nr. 546 przy. ulicy Długiej posiedzenia swe 
odbywającego, W wydziale 1, „nieruchomość 0- 
statecznie przysądzoną zostanie. sad 
Licytacja zacznie się ùd sumy T3- 12,360 ja- 
ko od ?/ części szacunku,taksą przez biegłych 
gądowych w roku 1861 sporządzoną wykrytego. 
Warszawa d. 22 Paźd. (3 List ) 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


CLODA za 


omickiemu 


| 


ZEN Z E E TT O 


N. D. 6951. Pisarz Trybunału Cywunego 


w Warszawie. 


Stosownie do art, 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Cezara Modzelewskiego 
urzędnika, pod Nr. 2779 Warszawie zamiesz- 
kałego, tudzież Emilji z Szystowskich 1° voto 
Jabłońskiej, obecnie tegoż Cezara Modzelew- 
skiego urzędnika żony, w asystencji i za upo- 
ważnienierm męża swego czyniąceej, oraz z nim 
w Warszawie pod Nr. 2779 zamieszkałej, a za- 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Jozefe Kar- 
pitskiego Obrońcy przy b. Radzie Stanu, w 
Warszawie pod Nr. 1773 zamiesrkałego; obra- 
ne mających, w poszukiwaniu sumy rs. 3,000 z 
procentem 50/, od d: 15 (27) Października 1667 
r. i kosztami od Anisima Prekofiów, właścicie. 
la kolonji N. 3 i 4 hyporecznie, a policyjnie N. 
11 oznaczonej, do dóbr Targówek w o-gu gub. 
Warszawskiej położonej należących, tamże za- 
mieszkałego, zaś zamieszkanie prawne w Pra- 
dze przy Warszawie, pod Nr. 1638 obrane ma- 
jacego, protokułem Władysława Popławskiego 
Komornika przy Trybunale Cywilnym w War- 
szawie, w d. 29 Lutego (12 Marca) 1868 r. 
sporządzonym, w drodze Sądowej przymuszo- 
nego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane Z0- 
stały: 


KOLONIE 


Nr. 3 i 4 hypotecznie, zaś Nr. 11 policyjnie o- 
znaczóne, należące do dóbr Targówek, w 0-gu 
i gubernii Warszawskiej, w gminie Brudno, 
parafji Praga, «pod jurisdykcją. Sądu Pokoju 
wydziału IV w Pradzo przy Warszawie położo* 
ne, prawem własności do Anisima Prekofiów 
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 163 zamie- 
szkanie prawne obr-ne mającego, « zaś w zaj- 
mowanych kolonjach zamieszkałego, posznki- 
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, w 
posiadaniu egzekwowanego dłużnika Anisima 
Presofiów zostające; w wykazie hypoteczaym 
dóbr Targówek w o-gu Warszawskim pod Nr. 
6 w dziale 3 objawione, przybliżonej rozległo- 
ści mórg 60 pręt. 121 zawierające. 

Na gruncie tych kolonji znajdują się nastę- 
pnjące zabudowania. 5 k 

l. Dom drewniany deskami obity parterowy 
o facjatach o jednym kominie murowanym, nad 
dach blachą kryty wyprowadzonym. 

2, Zabudowanie drewniane słomą kryte prze- 
znaceżone na stajnie i wozownie. 

3. Zabudowanie drewniane z okrąglaków 
słomą kryte przeznaczone w części na stodołę o 
jednym klepisku, a w części ną stajnię, obok 
tego: 

4. Zabud»wanie drewniane nie wykończone, 
% krokwiami na dachu béz przykrycia, prze- 
znacżone w części na chlewiki których jest 8: 

5. Ogrodzenie z żerdzi, okalające powyższe 
zabudowania. 

6. Trzy bramy wjezdne, dwie z zerdzi, jedna 
pojedyńcza a draga dwuskrzydłowa i jedna z 
desek dwuskrzydłowa. 

Po za ogrodzeniem: 

T. Stodoła drewniana słomą kryta o jednym 
klepisku. 

$. Zabudówanie drewniane w połowie roz- 
walone przy którym szopa na sprzęty gospo= 
darskie słomą kryta. 

9. Zabudowanie drowniane z okrąglaków na 
łaźnie przeznaczone, doskami kryte. 

10. Ogród fruktowy w którym drzewek wisni 
około 10 ogrodzony z trzech sżron płotem 4 
żerdzi. 

11. Ogród w części fruktowy w części wa: 
rzywny, ma drzewek „owocowych rocznych, ja* 
ko to: jablek, 
krzewy i krzaki, z jednej strony osztachetowa- 
ny. W ogrodzie tym znajdują się dwie ławki 
i stoik. A 

12. Mostek drewniany nad rowem w którym 
jest woda stała, około zaś tega rowu 10 sztuk 
drzew, 

Obszerniejsze 
zaaresztowanych 


opisanie powyż zajętych i 

kolonji znajduje się w akcie 
zajęcia, u sprzedażą dyrygującego Józefa Kar- 
pińskiego, Obrońcy «przy b. Radzie Stanu w 
Warszawie pod Nr. 1773 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kance- 
lacji Trybunału Cywilnego w Warszawie w wy- 
dziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. Teofiiowi Vogt, Pisarzowi “gdu Pokoju 
wydziału IV w Prudzę przy Warszawie, tamże 
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 381 urzę- 
dującemu, na ręce własne, d, 28 Marca49 Kwie- 
tnia) 1868 r. 

2. Anastazemu Frejzler, Wójtowi Gminy 
Brudno, w obecności pisarza Gminy Wyzń- 
skiego Antoniego, we wsi Biudno o-gu i gub. 
Warszawskiej urzędującemu, na ręce własne, d 
3 (15) Kwietnia 1868*r. ` 
/ "Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Targó - 
wekow o-gu Warszawskim położonych, do któ- 
rych powyż zajęte i zaaresztowane ko.onje nas 
leżą, ania 5 (17) Kwietnia 1868 r. a wdniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w kancelarji 
Trybunału tutejszego utrzymywanej wpisane 
zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
rauków sprzedaży powyższych kolonji odbę- 
dzie się nu publicznej audjencji Trybunału 
Qywilnego w Warszawie w wydziale I. w miej: 
gcu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d, 14 (26) Czerw* 
ca 1868 r. . 


wiani, czereśni około 70, tudzież ' 


Sprzedażą dyrygować będzie Józef Karpiński | 


szkanie jest wyżej wskazane 
Warszawa d. 13 (25) Kwietnia 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 13 (25) Kwietnia 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Po edbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków sprzedaży subhasto wanych 
kolonji Nr. 3 i 4 hypotecznie, a Nr. 11 poli- 
cyjnie oznaczonych w dobrach Targówek 
Okręgu i Gubernji Warszawskiej położo- 
nych, w dniu 14 (26) Czerwca 1868 r., 28 
Czerwca (10 Lipca) 1868 r. i 12 (24) Lipca 
1868 r. oraz przygotowawczego przysądzenia 
tychże kolonji w d. 2 (14) Sierpnia 1368 r., 
na którem takowe przygotowawczo Józefowi 
Karpińskiemu Adwokatowi i Obrońcy przy b. 
Radzie Stanu za sumę rsr. 3,000 przysądzo- 
ne zostały, wreszcie po spadłym terminie do 


ostatecznego ich przysądzenia na dzień 23: 


Września (5 Października) 1868 r. wyznaczo- 
nym, z powodu założonej apelacji od wyroku 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z dnia 2 
(14) Sierpnia 1868 r., po oddaleniu takowej 
jako bezzasadnej, wyrokiem Sądu Apelacyj- 
nego Królestwa Polskiego z dnia 8 (20) Paź- 
dziernika 1868 r. Trybanał Cywilny w War- 
szawie, wyrokiem z ilacji z dnia 18 (30) Paź- 
dziernika 1868 r. nowy termin do ostatecz- 
nego rzeczonych kolonji przysądzenia wy- 
znaczył na dzień 4 (16) Grudnia 1868 r. go- 
dzinę 10 z rana, który odbędzie się w miej- 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 549 
odbywanych; licytacja rozpocznie się od 75 
części szacunku jaki biegli wynajdą. Wa- 
djum wymagane jest rsr. 1,200. , 

Warszawa d. 19 (31) Października 1368 r. 


Radca Dworu, Zgórski. 


mamamana wn: War A. A e 


N. D. 6983, Pisarz Trybunału Cyutlnego 
w Łomży. 

Stosownie do art. 682 K.P.$. podaje do 
wiadomości, że na żądanie Emiliji z Konarzew- 
skich Tomaszewskiej wdowy, z własnych fun- 
duszów utrzymującej się, w m. Łomży guber- 
nji Łowżyńskiej zamieszkałej, a zamieszkanie 
prawne do calego postępowania subbastacyj- 
nego u Marjana Smiarowskirgo, Patrona w m. 
Łomży zamieszkałego, jako ustanowionego 
obrońcy obrane mającej; w pos zukiwapiu sumy 
rs. 173% kop. 90), z procentem i kosztów egze- 
kucyjnych. przypadających od Icka Milkiewi- 
czw, właściciela dóbr zieroskich Okól, ż przy- 
ległościami w m, Radziłowie zamieszkałego, 
aktem Komornika przy Trybnnale Cywilnym 
w Łomży Wiktora Bielińskidgo w dniu 27 Mi- 
ja (8 Czerwsa) rozpoczętym, a w kontynuacji 
w dniu 10 (22, Czetwceu r. b. ukończonym, w 
drodze przymuszonego wywłaszczenia, zajęte 
zostały dobra ziemskie 
to jest nomenkluturą tasu, «osadą Deimbice i 
łąkami do tej osady należącemi, w gminie Bia- 
łaszewskiej, Okręgu i Powiecie Szczuczyń=* 
skim, Guberuji Łomżyńskiej położóne, będą- 
ce w posiadaniu dzierżawnem Józefa Swięciń- 
skiego. 

Rzeczone 
m. Łomży 62, 
14, Graj:wa 7, 
wiorst, 

W dobrach zajętych znajdują się, a miano- 
cie w folwarku 

1. Okoł, zabudowania dworskie, siedlisko 
około mórg trzech obszerności, ogrodzone czę- 
scią sżtachetami, częścio płotem laskowym, na 
którem jąst dom czyli dwór z drzewa sosnowe- 
go w węgieł gontami kryty, dwi: przystawki 
z drzewa sosnowego gontami i częścią dachów: 
ką pokryte, ogród fruktowy, studnia drzewem 
cembrowana, ogrod warzywny, ledownia, dom 
z drzewa sosnowego w połowie, a w polowie z 
kamienia, częścią słomą a częścią tarcicawi po: 
kryty, chlew z drzewa soshowego w węgie 
deskami kryty, kloaka z desek, młyn wodny 
z drzewa sosnowego tarcicami kryty. Przy- 
stawka z drzewa i chlew z drzewa Bosnowego, 
tarcicami kryty, ogród klinem schodzący, kuż= 
nia z drzewa w słupy deskami kryta, stajnia, 
wozownia i drwalnia z d;zewa słomą kryte, 
stodoła wraz z młocarnią z drzewa słomą kny- 
ta, przy niej maneż, Obory ichievy z dize- 
wa słomą kryte, spichrz w węgieł gontami 
kryty, We wsi znajduje się Czwarta część do= 
mu z drzewa słomą kryta i połowa doma z 
drzewa słomą krytego. Włościan uwłaszczo- 
nych w dobrach tych jast 14, 

IL. Przyległość na Dembeu, czyli osada Dem- 
bice zwana nioma zabudowań do wlasnosci 
dworu naieżących i składa się tylko z * dzia- 
łów łąk około 45 mórg obszernych. 

III. Boru də dóbr Okołu należącego, jest 
mórg 180, zarosłe olszyną i jedliną w żer- 
dziach i kołach. Łąki na wsi Okole mają ob- 
szernóści mórg 20. Grunta dworskie należą 
w ogólności do klasy II, podzielone są na trzy 
pola, na które wysiewa się oziminy korcy war- 
szawskich 70 i tyleż jarzyny. Siana zbiera się 
około fut sto, a całe dobra mają rozległości 
włók około 20. Podatków opłaca się rocznie 
rs, 146 k. 34. 

Kopje aktn zajęcia dóbr powyżej opisanych 
wręczone zostały: 

1. Dłużnikowi Ickowi Milkiewiczowi: 


dobra są odległe od gubernjaliego 
od powiatowego m. Szczuczyna 
Wąsoszą 7!/, a Radziłowa 21 


Okół, z przzległościami, , 


| 
| 


$ 2. Ustanowionemu dozorcy Józefowi Święe 
cickiemu 

3. Pisurzowi Sądu Pokoju w Szczuczynie 
Stanisławowi Zawidzkiemu. 

4. Wójtowi gminy Białaszew, Józefowi Mar- 
kowskiemu. 

5. Burmistrzowi m. Rądziłowa, Ksaweremu 
Achenbachowi. 

6. Naczelnikowi p-tu Szczuczyńskiemu Ale- 


| ksandrowi Anastazjow. 


Akta zajęcia tych dóbr zarejestrowane zo - 
stały w księdze hypotecznej dobr ziemskich 
Okół w dniu 23 Września (5 Peździernixa) ro- 
ku bieżacego, a w kancelarji Trybunału Cy- 
wilnego w Łomży dnia 3 (15) Października 
1868 r. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych, odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału w Łomży dnia 28 Listopada 
(5 Grudnia) 1868 roku o godzinie 10-tej z 
rana. | 

Sprzedażą dyryguje Patron przy Trybunale 
tutejszym Marjan Smiarowski, od którego jako 
też w biurze Pisarza Trybunału, bliższą wia- 
a; o waraukach sprzedaży powziąść mo- 
na. 

Łomża d. 3 (15) Października 1868 r. 
Pepłowski. 

Wywieszono na tablicy w izbie ustępowej 
Trybunału miejscowego di 3 (15) Października 
1863 r. 

Pepłowski. 


N. D. 6955 Pisarz Trybunatu Cywilnego 

| w Lublinie. 

Stosownie do art: 682 K. P, S. wiadomo czy- 
ni: iż na żądanie Stanisława Pniewskiego u- 
rzędnika w Warszawie zamieszkałego, w poszu- 
kiwaniu samy kapitalnej rs. 7,500 z procentem 
od d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1864 r. zaległym, 
na dobrach Orchowiec zabezpieczonaj, też do- 
bra do Korseli Pniewskiej, Jana Pniewskiego 
małżonki należące, protokułem Józefa Sakiewi- 
cza Komornika w dniach 14 (26), 15 (27) i 18 
(30) Kwietnia 1867 r. sporządzonym, zajęte 
zostały na sprzedaź w drodze subhastacji. 

Dobra o których mowa są położone w p-cie 
Krasnostawskim gub. Lubelskiej, składają się 
z folwarków Orchowiec i części wsi Bobrowe 
Szlacheckie, mają glebę ziemi gliniastą, nalo- 
żą do jurisdykcji Sądu Pokoju Mrasnostaw= 
skiego.—Są oddalone od m, Krasnegostawu o 
mil 2, od m. Gorzkowa milę 1, od m. Żółkiew- 
ki wiorst 10, od m. Lublina o mil 6. 

Na folwarku Orchowiec jest gruntu ornego 
w glebie w połowie pszennej a w połowie ży- 
tniej mor. mniej więcej 810 pr. 49, w lasach 
około mor. 355, w łąkach około mor 86 pr. 82 
reszta pod ogrodami, drogami, placami, zabu- 
dowaniami i wodami. Na folwarku Bobrowe 
Szlacheckie pod gruntem ornym w 1/, części 
pszennym a w ? żytnim mor. 300 pręt. 218, w 
lassch mor. 105 pręt. 207 mniej więcej, reszta 
w łąkach, pastwiskach, wygonach i pod zabu- 
dowuniami. Ogólna rozległość obu folwarków 
wynosi mniej więcej mor. 1670 pr., 150. 
Budowle w Orchowcu są następujące: dom 
dworski mieszkalny, murowany z opoki, gon= 
tami kryty, dom dla ekcnoma drewniany, sza= 
browany, gorzelnia murowana £ opoki z da- 
chem gonciunym, budynek murowany z opoki 
pa pomieszezenie czeladzi, stajnia, obora i wo- 
łownia w jednym budynku w części masiy mu- 
rowanym a w części drewnianym w słupy mu- 
rowane, owczarnia, obora z opoki murowane 
stajnia i wózownia w jednym budynku z opo* 
ki murowanych, śpichlerz i chlewiki murowane 
stodoły drewniane, 3 karczmy i kuźnia, Na 
folwarku Bobrowe budowle zwykie ekonomi- 
czne folwarczne. 

Dobra Orchowiec są w dzierżawnem posisda- 
niu Stanisława Pniewskiego. 

Protokół zajęcia doręczony został Wójtowi 
Gminy Gorzków do której dobra Orchowieg ` 
należą na ręce Kuklińskiego pisarza Gminy, i 
pisarzowi Sądu Pokoju w Krasnymstawie Te- 
ofilowi Bokiewiczowi d. 8 (20) Czerwca 1868 
r. zaś wniesiony do księgi wieczystej dóbr Or- 
chowiee d. 2 (14) Sierpnia 1868 r. a do księ- 
gi zaaresztowań w kanucelarji Trybunału na 
ten cel utrzymywanej d.'7 (19) Sierpnia t.r. i 
w tym sumym dniu obwieszczenie na tablicy w 
sali ustępowej Trybunału wywieszone zostało. 


Sprzedażą dyryguje Aleksander Garszyński 
Patron Trybunału w Lublinie pod N, 51 zamie” 
szkały, działając p-ko Koraeli Vniewskiej Ja- 
na Pniewskiego małżonce w dobrach Orcho" 
wiec zamieszkałej. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień iwar 
runków licytacyjnych odbędzie się na publicz- 
nej audjencji Trybunału Cywilnego w Lublinie 
d. 18 (30) Września 1868 r. o godzinie 10 rane 
lub za przywołaniem sprawy. . 

Lublin d. 7 (19) Sierpnia 1868 r. 
Barchwic. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
śnień i warunkow licytacyjnych sprzedaży dóbr 
Orchowca, termin do przygotowawczego przy- 
sądzenia tychże dóbr wyznaczony został da d. 
5 (17) Grudnia 1868 r, w tym więc terminie o 
godzinie 10 rano Jub za przywołaniem sprawy, 
odbędzie się przygotowawcźa sprzedaź dóbr 
Orchowca poczynając licytacją od szacunku rs, 
29,263 kop. 27, « gdyby go nikt nieofiarował, 
od 24 części czyli od sumy rs. 19,509. 

Jublin d. 19 (31) Pazdziernika 1868 r. 
Barchwic. 
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N.D. 6958. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie, 


Stosownie do art, 682 K. P. S.. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jakóba Dymowskiego wła- 
ściciela domu w Lublinie, w temże mieście pod 
Nr. 81 zamieszkałego, w poszukiwaniu sum 
rs. 450 i rs. 750 z procentem od dnia 12 (24) 
Czerwca 1867 r. biegnącym, na dobrach Stara 
Wieś lit. D, E, F, R, Did, hkypotecznie za- 
bezpieczonych, też dobra na Jana Pulikow- 
skiego hypotecznie uregulowane, protokułem 
Antoniego Szymańskiego Komornika w dniach 
18 (30) Czerwca i 19, 20,21 Czerwca (1, 2 i3 
Lipca) 1868 r. sporządzonym, zajęte zostały 
na sprzędaż w drodze subhastacji. 

Dobra, o których mowa są położone w Po- 
wiecie Krasnostawskim, Gubernji Lubelskiej, 
odległe od m. Lubiina werst 32, od m. Krasne- 
gostawu werst 47, od m. Bychawy west8. Rozle- 
głość zajętych dóbr wynosi około włók 8 mor- 
gów 8; a mianowicie w gruntach ornych w gle- 
bie pszennej klasy 2:ej okcło morgów 180, ped 
ogrodami morgów 8, pod łąkami morgów 8, 
pod lasami morgów 40, pod zabudowaniami 
morgów 3, pod wodami, drogami i nieużytka- 
mi około morgów 9. 

Budynki w zajętych dobrach są następujące: 
dom na mieszkanie właściciela, stodoła, obora, 
spichlerz, szopa, stajnia i wozownia, chlewki, 
kużnia, karczma, stodoła albo szopa na siano 
i trzy chałuy z chlewami, wszystkie budowle 
gą drewniane słomą kryte. 

Potokół zajęcia doręczony został w dniu 21 
Czerwca (3 Lipca) 1868 r. Józefowi Tworek 
Wójtowi gminy na ręce Adama Wysockiego 
sołtysa, a dnia 29 Czerwca (11 Lipca) t.r. 
Janowi Miklaszewskiemu Podpisarzowi Sądu 
Pokoju w Krasnymstawie, zaś wniesiony do 
księgi w eczystej zajętych dóbr dnia 17 (29) 
Lipca 1368 roku, a de księgi zaarosztowań 
w Kancelarji Trybunału na ten cel utrzymy- 
wanej dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) 1868 reku 
iw tym samym dniu obwieszczenie na tablicy 
w sali ustępowej Trybunału wywieszone z0- 
stało. S 

Sprzedażą dyryguje Aleksander Garszyński, 
Patron Trybunału w Lublinie pod Nr. 51 za- 
mieszkały, dzisłając przeciwko Janowi Puli- 
kowskiemu w Starej wsi Powiecie Krasnostaw- 
skim zamieszkalemu. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych, odbędzie się na publi- 
cznej audjencii Trybunału Cywilnego w Lu- 
blinie dnia 18 (30) Wrżeśnia 1868 roku 
o godzinie 10 ej rano lub za przywołaniem 
sprawy. Ą } 

Lublin d. 3: Lipca (12 Sierpnia) 1868 r. 
Maślakiewicz Podpisarz w z. Pisarza. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków licytacyjnych sprzedaży dóbr 
Starej wsi, termin do przygotowawczego przy 
sądzenia tychże dóbr wyznaczony został na 
dzień 5 (17) Grudnia 2868 r. 

W tym więc terminie o godzinie 10-ej rano 
lub za przywołaniem sprawy odbędzie się 
przed Trybunałem w Lublinie przygotowa- 
wcze przysądzenie dóbr Starej wsi poczyna- 
jac licytacją od szacunku hypotecznego rub. 
ar. 7,210, a gdyby tego nikt nie ofisrował od 
2/, części tegoż szacunku, czyli rer. 4,807, 
w braku zaś i za tę sumę licyfantów od ?/⁄ 
części szacunku jaki biegli oznaczą. 

Lublin d. 19 (31) Października 1868 r. 
Barchwic. 


m = z 


N. D. 6954, Fisarz Trylunaiu Clywitnego 
w Lublinie, 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iz na żądanie Stanisława Pniewskie- 
go, urzędnika w Warszawie zamieszkałego, 
w poszukiwaniu sumy kapitalnej rsr. 7:500, 
z procentem od dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 
1864 r, zaległym, na dobrach Izdebno za- 
bezpieczonej, też dobra do Korneli Pniew- 
skiej, Jana Pniewskiego małżonki należące, 
proto kółem Józefa Sakiewicza Komornika 

adowego w dniach 14 (26), 15 (27), 18 (30) 
R oraz 19 Kwietnia (1 Maja) ak r. 
8 zonym, zaj ż 
rk ize at niee it zostały akii aż w 

Dobra Izdebno leżą w Powiecie Kra- 
shostawskim, jurisdykcji tegòż Sądu Guber- 
nji Lubelskiej, są oddalone od miasta Kra- 
snegostawu 0 mil dwie, od miasta Gorzkowa 
o milę jedną, od miasta Żółkiewki werst 10. 
Obejmują powierzchni mniej więcej mórg 
922, mają glebę ziemi gliniastą, poszczególe 
zaś w gruntach ornych około morgów 426 
prętów 250, w ogrodach warzywnych mor- 
gów 13 prętów 50, w łąkach morgów 2, w la- 
szch mniej więcej morgów 470, w placach 
pod zabudowaniami, drogach i wygonach 
„ około morgów 10. r 

Budowle w Izdebnie są następujące: dwór 
z.drzewa zbudowany. wołownia wraz ze staj- 
nią, owczarnia i spichlerz z kamienia opoki 
murowane, stodoła, czworak, chlewki, ku- 
źnia, karczma drewniane. Dobra lzdebno są 
w dzierżrwnem posiadaniu Henryka Wa- 
guera, ` 

Protokół zajęc'a doręczony został Wójto- 
wi Gminy Gorzków, do której dobra Izdebno 
należą, na ręce Kuklińskiego Pisarza Gminy 
iPisarzowi Sądu Pokoju w Krasnymstawie 
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Teofilowi Bokiewiczowi dnia 8 (20) Czerwca 
1868 r., zaś wniesiony do księgi wieczystej 
dóbr Izdebna dnia 2 (14) Sierpnia 1868r, a 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybu- 
nału na ten cel utrzymywanej dnia 7 (19) 
Sierpnia t. r. i w tym samym dniu obwiesz- 


wywieszone zostało. 

Sprzedażą dyryguje Aleksander Garszyń- 
ski Patron Trybunału w Lublinie pod Nr. 51 
zamieszkały, działając przeciwko Kornelji 
Pniewskiej, Jana Pniewskiego małżonce, w 
dobrach Orchowiec zamieszkałej: 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków licytacyjnych, odbędzie się na publi- 
cznej audjencji Trybunału Cywilnego w Lu- 
blinie dnia 18 (30) Września 1868 x. o godzi- 
nie 10 rano lub za przywołaniem sprawy. 

Lublin d. 7 (19) Sierpnia 1868 r. 
Barehwic. 

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ebja- 
śnień j warunków licytacyjnych sprzedaży 
dóbr Izdebna, termin do przygotowawczego 
przysądzenia tychże dóbr, wyznaczony zo- 
stał na dzień 5 117) Grudnia 1568 r. W tym 
więc terminie o godzinie 10 rano lub za przy- 
wołaniem sprawy, odbędzie się przed Trybu- 
nałem w Lublinie przygotowawcze przysą- 
dzenie dóbr Izdebna, poezynając licytacją od 
szacunku rsr. 17,070, którego gdyby nikt nie 
ofiarował od ?/⁄, części tegoż szacunku czyli 
od sumy rs. 11.380. - 

Lublin d. 1y (31) Października 1868 r. 
j archwic. 
mz r c O PORE 

N. D. 6976. Wiadomo czynię, iż w moc 
wyroku Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
dniu 12 (24) Września 1E6b r. zapadłego, ko- 
sztowności składające się ze srebra stolowego, 
cukierniczki, śmietannika. i solniczek. wszy- 
stko 64 próby, oraz 4 zegarków złotych, łań- 
cuszków złotych, pierścionków złotych i z bry- 
lancikami, broszy i kolczyków złotych z bry- 
lancikami, korali dużych pa szyję i t. p. w d. 
25 Października (6 Listopada), 1 (13) Listo- 
pada i 8 (20) Listopada r. b. od godziny 2 z 
południa do 5 wieczorem, w Kancelarji podpi- 
sanego Komornika w Warszawie przy ulicy 
S-to Jerskiej pod Nr. 1172 egzystującej, na 
widok publiczny wystawione będą, zaś w dniu 
18 (30) Listopada r. b. o godzinie 10 z rana i 
dni następnych na targu w rynku Starego 
miasta w Warszawie przez publiczną licytację 
sprzedane będą. 

Szyma nowski, Komornik. 


ZAPOZWY -EDYKTALNĘ. ` 


N. D. 6266. Mupoeoń Cygo Omybaenia 
I. 6% Bapmae$ó. 

27 ABrycra (8 CeHTacpa) c. r. Bh 6au3u 
qepesHi Maoyuntb, naŭgeno Bh pBK5 Bn- 
CAB T540 yronwaro Ye410BBKe, MyWeCKalo 
Hors, 6€3% oĄeRĄW, x0pollalro BO3pacTa, 
AAMHHBIXB pPyChiXb BOA0Ch, TaKAX% Me y- 
Cosb M Ó0po4R, NMBHHX% rJa3%, ryCroń 
6posu, UWBłoLi-:ro okO1o 80 Bib, Henz- 
KKGOTFHAro no MMEHK M oomnnin. Bcabacrnie 
Toro, NpUrAaliaeTcA BCAKAro AMBIOLN.rO KA- 
kie am00 CBGABNIA 06% KMEHU, taMMAIH MAM 
nponaxro%ĄcHiM CKa3aHHaro Ue/045BKa, ge 
KBĄOMMTb OÓBHAX% SĄBLUAIŃ nan Cyb 6an: 
Mahiihń NBCTa c:oero IRMTEAbCTBA. 

B»piuasa, Cenraópa 2 (14) ana 1868 r. 

' Iloącyqoka, Cr. Maanimesckiń. 


* i 
i W dniu 27 Xierpnia (8 Września) r.b pod 
wsią Młocinami znaleziono w rzece Wiśle 
zwłoki utonionego człowieka płci męzkiej 
bez odzieży, dobrego wzrostu, włosów dłu- 
gich blond, takichże wąsów i brody; oczu pi- 
wnych, brwi gęstych, lat około 30 mającego, 
niewiadomego imienia i nazwiska. Wzywa 
zatem każdego posiadającego jaką bądź wia- 
domość o imieniu i nazwisku tego, aby tako- 
wą udzielił Sądowi tutejszemu lub najbliż- 
szemu miejsea swego zamieszkania. 
Warszawa d. 2(14) Września 1868 r, 
Podsędek, St. Maliszewski. 


| A 


N.D.6257, Cya Hcnpaeumeabnon Moru: 
yiu 6% „leniuub. 

IIpochT* Beb BAscTU BOEHUKIE M fpa- 
AaHckie 3a UOPAĄKOM% M Ge30NACHOCTIK Ha- 
A30pB mw5roinie, ABpama XexTB, MATEA 
ropoga logan espen 0 BOpoBCTHO OÓHHHEH- 
Haro, npe4% naka3akieMh CYAEOHMIMB CKOBI- 
BAIOLNATOCA, CABĄKTh NońMa1b H 34BUIHE- 
my Cyay noĄ% CTpa Weto QTOCHATK. 

Jenunne, 18 (30) CeAraópa 1868 r. 

IipeącząaTenpcTByrolnih Cy4ba, 
Baep». 
i * Ai * 

Prosi wszystkie władze tak 
też wojenne nad porządkiem i bezpieczeń. 
stwem kraju czuwające, aby Abrahama 
Hecht, mieszkańca miasta Łodzi, żyda, o kra- 
dzież obwinionego i przed wymiarem kary 
ukrywającego się śledzić, ująć i Sądowi tu- 
tejszemu transportem pod Strażą odstawić 
rączyły. 

Łęczyca d. 18 (30) Września 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Bajer. : 


Cywilne jako. 


2350 
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N. D. 6548. Ka.vemowóć FHcnpasum fs 
UDA CE 
fipeąJaraeTG BEGMB HASCTIAWK H UA43AK- 
CTRaMb KOM HaQ/IOA4IOTB 24 Oe30i1acHoCTi10 


- M NopAąKOMEb Bh KDAB, 4T0Obl Ra OcHua 


czenie na tablicy w sali ustępowej Trybunału : 


Jlńcsykaro, npemąe Bh AepesHu 31oTko: 
BB KacieBckoń, rman Byasucaagsh Ko- 
CHBAhAh, CiyneuKoM% y BIAB Hpo biga 10* 
Waro, HARB Ch MBETA CBOero ApeObIBAHIH 
Hen3RbeTHaro TiiyareAbHOC KHHMeHie oGpa- 
TUTB OdaCoBOAMAH A Bb CJYHAB IIOKMKA Odas 
ro Bb 3ąbuniń Cyqb nan Grmmafiiuin oT- 
npaBuTh He3aMeąanAM. IIpBw5rhi Aneby- 
Karo: ABT 22, pocry cpeańiro. anyo Kpy- 
rA0e, BO 10C6l pychie, CJa3a rodyóbie, H0Cb M 
POTE yMbheHHbie, NoA60pO10K% KCYCABIA, 
ocoôme npAMGTH y npaBoń pyki AKTA NO- 
AOBHBRI BTOPAPO NAABLIA. 
IipeącsqaTeabcereyromihń Cy4ba, 
bpomupckiń. 


y * 


Wzywa wszelkie włądze i osoby nad po- 
rządkiem i bezpieczeństwem w kraju tutej- 
szym czuwające, aby na Józef: Lięsickiego Ko- 
mornika we wsi Złotkowie Kleczewskim gmi- 
nie Budzisław Kościelny powiecie Słupeckim 
dawniej zamieszkałego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, baczrą uwagę zwróciły tegoż 
ująć i Sądowi tntejszemu lub najbliższemu 
swego zamieszkania dostawić zechciały. 

Jtysopis Józefa Lisieckiego: lat 22, wzrosta 
średniego, twarzy okrągłej, włosów. blond, 
oczu niebieskich, nosa i ust miernych, pod- 
bródka okrągłego, u prawej ręki brak- pale 
wskazującego. 


Tyniec d. 1 (18) Października 1868 r. 
Sędzia Prezydujący, Bromirski. 
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N. D. 6981. 


PIERWSZE ROSYJSKIE 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 0D OGNIA 


Założone w 1827 roku, 


Z KAPITAŁEM ZAKŁADOWYM CAŁKOWICIE OPŁACONYM 
Rs. 4,000,000. 


Stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z duia 6 (18) Września 1568 r, 
przyjmuje Ubezpieczenia od Ggnia wszelkiego rodzaju ruchomości, ŢȚ 
bez ograniczenia ze strony Rządowej Instytucji Ubezpieczeń | w 
tym celu ustanawia swoich Agemtów czyli Reprezentantów Towarzystwa, 
oddzielnych na każdą Gubernję, a mianowicie: 


1. Na Gubernję Warszawską Pana o. roi przy ulicy Bielańskiej, 
r. 603/3. 


E AARE A RAE. Kal'szską „ / Oswalda Schnera. h 
CLP: A Petrokowską „Konstantego Jastrzębskiego, w Petrokowie. 
» i „ Roberta Moenke, w Łodzi. 
ra PAR Oki G Radomską „ Józefa Bałandowicza. 
DY rac Kielecką „_ Pawła Skerskiego. 
6. » » Lubelską » Juljana Liedtke. 
EIRE. » Siedlecką (Wakans). 
REA AE Płocką „» Aleksandra Brandta. | 
hi Łomżyńską „ Aleksandra Budochoskiego. 
10. „ » Suwalską „ Onufrego Siaweiłły. ! 


Każdy Agent, jako miejscowy przedstawiciel Towarzystwa. zaopatrzony jest pełmo= 
mocmictwem Dyrekcji, zamieszkuje i ma swoją kancelarję Agemcji w mieśc e 
gubernjalnem, z wyjątkiem Agenta w Łodzi, posiada oraz odpowiednią ilość egzemplarzy 
Ustawy Towarzystwa, którą zgłaszającym się d> ubezpieczenia udzielać winien, jako też: 
o całym porządku ubezpieczenia jnformować, tenże wydaje piśmienny prawemocny dowód 
ubezpieczenia, odbiera składkę ogniową i udziela kwit. Za Pośrednictwem tych 
Agentów wypłacać się będą, w jak najkrótszym czasie wynagrodzenia na 
przypadek pogorzeli. ` 
Podając to do publicznej wiadomości. Dyrekcja Towarzystwa prosi stro- 
ny interesowame, ażeby z żądaniami swemi zgłaszać się raczyły do Agentów wzmian- 
kówanych, a znajdą wszelkie ułatwienia i dogodności połączone z pośpiechem 
i akuratnością, jakie tylko od Instytucji tego rodzaju wymagane być mogą, a w czem Towa- * 
rzystwo wsparte czterdziestoletnią praktyką i zaopatrzone zakładeo= 
wym kapitałem Hs, 4,000,000 i znacznym rezerwowym wynoszącym w dniu 1 
Stycznia 1868 r. Bs. 893,251 kop. 24, najzupełniejszą rękojmię przedstawią. 
Petersburg, w .Pzździerniku 1868 roku. 
Dyrektorowie: Alex. M. Kantzler. 
R. A. Anderson, 
E. W. Blessig. 
1—16601 Iwan Sawin, 


N. D. 5881. 


GŁÓWNY SKLAD HURTOWY 


CYGAR, PAPIEROSOW 1 TYTONIOW 
J. ROSENBLUMA 


na placu Resursy Kupieckiej Nr. 471B. 


OSA h : ie- 
Ma zaszezyt zawiadomić Szanówną Hubliczność, iż 1-sza Filja Składu przen 
sioną została do domu Bajera Nr: 412a. zaś Boga Filja pozostije na dawnem migas 
pod Nr. 1253 róg Wareckiej i Nowego Światu. Filija ta przyjmuje wszelkie AEP - 
wienia od PP. Dystrybutorów, Handlów i Zakładów, sprzedażą wyrobów tatacznye : ru- 
aniących się. Mając wielkie zapasy zagraniczne, ruskie i krajowe z najlepszych fal gid ' 
ma możność pod każdym względem żądaniom PP. handlujących temi wyrobami, 


i, tak co do y 
ści, dobroci i gatunków, jaki wysokości procentów na ich korzyść PAREBBIY, e a 
jących, w zupełności zadowolić. 

N. D. 6957. r 


PAPIEROSY RÓŻA. 


lantacji w Maces 
P sr że tak w samej 
iżej Sześciu 


Zapewnie mało kto wie, że z pół miljona pudów z rocznej 
donji, zaledwie kilka tysięcy pudów bywa z zapachoni. 
Turcji, jak i po innych krajach, funt takiego tytoniu sprzedaje się mie 
wubti. . A p 

Rós tak rzadki i trudny do mabycia, dotąd 4 i l anga 
krajów nie chcieli i słusznie sprzedawać inaczej jak z zyskiem 100 na kłych ko fabry: 
ja Fabryka odńośnie i do tego gatunku, zastosowywując Się do AA pie 
kacyjnych, to jest liczenie sobie zysku tylko kilka procentów, m wyr jac 


' papierosy w różnych formatach, zdołała uczynić dostępnym i dla najmier” 


niejszych kieszeń; towar rzadki, którego maiłyma zapachem dotąd jedynie wielo 


N ere było rozkoszować się. K: WEOFILIDY. bi 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


